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Pożegnalny koncert
Ilozclanie nagród

(Jnf. ud.)
Wczoraj wieczorem w auli 

UAM licznie zgromadzona pu­
bliczność pożegnała uczestni­
ków III Międzynarodowego 
Konkursu im. II. Wieniawskie 
go. Uroczystość zakończenia 
Konkursu, połączona z rozda­
niem nagród i koncertem lau­
reatów stała się pięknym pod 
sumowanierrt wysiłków i pra-

Tłoza Fajn

cy młodych skrzypków, a tak­
że żmudnej pracy jurorów.

Na estradzie zasiedli człon­
kowie sądu konkursowego z 
przewodniczącym jury —■ Gra 
żyną Bacewiczówną, Dawidem 
Ojstrachem i Louis Persinge- 
rem na czele. Za nimi zajęli 
miejsca zwycięzcy Konkursu 
i pozostali jego uczestnicy.

Część oficjalną uroczystości 
zagaił przedstawiciel Minister 
stwa Kultury i Sztuki dyr. 
Weinbaum z CZIM, podkre­
ślając znaczenie imprezy dla 
rozwoju muzyki, sumienną 
pracę jury oraz gościnność 
gospodarzy. Dyr. Weinbaum 
podziękował Wydziałowi Kul­
tury Prezydium MRN za u- 
dział w organizacji Konkursu. 
Następnie zabrała głos G. Ba- 
cewiczówna, wyrażając w 
imieniu jury zadowolenie z 
Konkursu, którego poziom był 
wysoki

W imieniu laureatów prze­
mówiła Roza Fajn, zdobywczy 
ni I nagrody.

Z kolei odbyło się wręczenie 
nagród i dyplomów’.

Wśród owacji publiczności 
obecny na sali przedstawiciel 
UNESCO Antoine Isaye, syn 
E. Isaye’a, ucznia Wieniaw­
skiego, wręczył cenny upomi­
nek laureatce I nagrody — 
Rozie Fajn.

W drugiej części uroczysto­
ści wystąpili z towarzysze­
niem fortepianu laureaci. Ja­
ko pierwszy zagrał zdobywca 
VI nagrody Władimir Mali- 
nin. Wszystkim laureatom 
wręczone zostały wiązanki 
goździków, (m)

Rok XIII Wydanie A Poznań, wtorek 17 XII 1957 Nr 299 (4319)

UUferzmy linki, którzy potrafią działać kn posiłkowi współobywateli

Wspólna lisia 
Frontu Jedności Narodu 

w wy borach do rad narodowych
Uchwała Centralnej Komisji Porozumiewawczej 

Stronnictw Politycznych

Dyskutowali o radach robotniczych
w drobnym przemyśle

WARSZAWA (PAP)
14 bm. odbyło się posiedzenie Centralnej Komisji Po­

rozumiewawczej Stronnictw Peiitycznych, na którym omó­
wiono główne problemy zbliżającej się kampanii wyborczej 
do rad narodowych oraz zaloienia nowej ustany o radach 
narodowych.
Na posiedzeniu przyjęto na- cujących — nagromadziły nie- 

stępującą uchwałę: maty zasób doświadczeń w za-
1 Wybory do rad naredo- rządzaiiiu sprawami swojego 

wych stanowią doniosłe wyda- terenu oraz we współrządzeniu 
rżenie polityczne w naszym krajem, posiadają bogaty do- 
kram. Rady"narodowe — or- rąbek w dziedzinie gospedar- 
^an terenowej władzy pań- czej i społeczno-kulturalnej, 
swowej i samorządu mas pra- Dotychczasowy dorobek rad 
______________________  rarodowych potwierdza słusz-

łecznej inicjatywy stworzyła 
radom szersze możliwości sa­
modzielnego działania i rozwią 
zywania problemów swego te­
renu. Miniony rok stał się dla 
rad okresem wzmożonej ak­
tywności, która przyniosła po­
ważne osiągnięcia.

Nowa ustawa o radach na­
rodowych powinna stworzyć 
sprzyjające tyarunki do dal-

(Dokończenie na str. S)

Sidney Harth

(Jnf. wł.)
Kluczowe zagadnienia doty­

czące rad robotniczych dysku­
towano wczoraj na pierwszej 
krajowej naradzie przedsię­
biorstw przemysłu drobnego. 
W obradach wziął udział mini­
ster przemysłu drobnego i rze 
rniosła — Ż. Moskwa przysłu­
chując się wypowiedziom prze 
szło stu delegatów z całej Pol­
ski.

W referacie programowym, 
służącym za wstęp do dyskusji 
poruszono zasadnicze, — aktu­
alnie kształtujące się proble­
my przedsiębiorstw tego typu, 
w których działają rady robot­
nicze. Sumując rezultaty pra­
cy rad robotniczych za ubiegły 
rok podkreślono liczne osiąg­
nięcia i konkretne efekty.

Wśród wi u wypowiedzi dys 
kusyjnych najczęściej powta­
rzała się sprawa kompetencji i 
u; rawnień rady robotniczej w 
stosunku do dyrekcji zakładu. 
Poruszono także niemniej waż 
ny problem braku ściślej 
sprecyzowanych zadań i pro­
gramów działania rad.

Na zakończenie narady za­

brał głos minister Moskwa u- 
dzielając wielu wyjaśnień i 
naświetlając właściwą rolę 
rad robotniczych w przedsię­
biorstwach przemysłu drobne­
go. (zm>

mi,

Mark ■ Komissarow

Zenon Płosze'
rot. — CAK

Hurtownie
podlegać będq
radom narodowym?

WARSZAWA (Inf. ul.) *
Jak się dowiaduję że źró­

deł związkowych, dyskutowa­
na jest możliwość organiza­
cyjnego i technicznego pod­
porządkowania radom naro­
dowym hurtowni zaopatrują­
cych handel detaliczny w ar­
tykuły spożywcze i przemysło­
we. Spod kompetencji rad 
wyłączone byłyby oczy­
wiście te przedsiębiorstwa hur 
towe, które mają znaczenie 
międzywojewódzkie, przerzu­
towe. Decentralizacja czyni, 
jak widać, dalsze postępy.

Są także projekty znacznego 
zwiększenia uprawnień rad 
narodowych w stosunkach do 
szkolnictwa zawodowego.

W dyskusji są postulaty 
zmierzające do pewnego, ogra­
niczonego zresztą — powią­
zania rad narodowych z pra­
cą zakładów przemysłu klu­
czowego. znajdujących się na 
terenie objętym działainośc.a 
danej rady. W grę wchodzi­
łyby tutaj prawdopodobnie 
drobne udziały terenowych 
rad narodowych w zyskach 
tych zakładów, a z drugiej 
strony — rozszerzenie nad 
nimi opieki komunalnej.

(K. Rzcm.)

60 ROCZNICA URODZIN 
WL. BRONIEWSKIEGO

W 60 rocznicę urodzin znakomi­
tego poety Władysława Broniew­
skiego Związek Literatów polskich 
przesłał na ręce pisarza depeszę, 
w której ZG ZI.P „składa dro­
giemu koledze najserdeczniejsze 
życzenia długich lat życia i pracy 
dla polskiej literatury." •

„POCZTA GDAŃSKA"
W zespole twórców filmowych 

„Rytm" Jana Rybkowskicgo po- 
wstaje na terenie wytwórni łódz­
kiej nowy film „Poczta Gdańska", 
którego fabuła oparta jest na 
autentycznych wydarzeniach z r. 
1939.

LITERACI WĘGIERSCY 
W WARSZAWIE

W Polsce bawią literaci węgier­
scy Bela Csepelj j l.aszio Erdósz. 
Celem ich pobytu jest nawiązanie 
kontaktów z pisarzami polskimi.

PO WÓDZ
W GÓRNYM BIEGU SANU

Ulewne deszcze, które spadły 
ostatnio na terenie Bieszczad i 
topniejące pod wpływem ocieple­
nia masy śniegu spowodowały 
gwałtowny nie notowany w tych 
okolicach od przeszło 30 lat przy- 
bór wody w Sanie i jego dopły­
wie Solince.

Poznański „Diec'otysiec7nik“
J ubileusz
który... smuci

Niecodzienną „uroczystość" obk 
chodziła wczoraj poznańska Izba 
Wytrzeźwień Dokładnie o godz.
22.30 w progi jej zawitał, natural­
nie w towarzystwie patrolu mili­
cyjnego, w składzie sierż. Mrowiń 
ski, plut. Derżyński i kierowca 
Skrzypczak, pięciotysięczny x pa­
cjent, którym okazał się Czesław j 
Stawny, zam. w Poznaniu przy ul.
Rzecznej 12, m. 1.

Tym razem ..jubileusz" obył się 
bez oficjalnych przemówień, wrę­
czania kwiatów itd. Jedyną na­
grodą i śmiało mogę stwierdzić, i Dnia 14 grudnia 1957 r. zmarl

.obt°tor°1<iniT Przyj<;tą przez i Ignacy Skowroński, zasłużony dzia osoo lokatora Izby Wytrzeźw’eń 
było... czyste łóżko

Tak. Bilans 5000 osób, 
znalazły „gościnę" przy al

fcsiępca tronu
Królestwa Jeircnu 
przybywa do Polski
WARSZAWA (PAP)
W dniu 18 bm. przybędzie

do Polski z wizytą oficjal­
ną, na zaproszenie Rady 
Państwa i rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Jego Królewska Wysokość 
książę Seif el Islam Moham 
med El-Badr, następca tro­
nu Królestwa Jemenu. Ksią 
żę Ei-Badr zajmuje stano­
wiska państwowe wicepre­
miera rządu, ministra 
spraw zagranicznych i mi­
nistra obrony narodowej.

Wojewódzki zjazd 
TiiZZ

W niedzielę obradował w Pozna­
niu Wojewódzki Zjazd Wyborczy 
Tow. Rozwoju Ziem Zachodnich. 
W zjeździe wzięli udział czołowi 
przedstawiciele najeży nniejszych 
organizacji społecznych i kultural 
nych, poznańskich ośrodków na­
ukowych oraz delegaci z woje­
wództw na Ziemiach Zachodnich.

Na zdjęciu: Stół prezydialny. 
Siedzą od lewej ku prawej: Rek­
tor WSE prof. J. Górski, prof. M. 
Szczaniecki, rektor Politechniki 
prof. R. Kozak, literat Eugeniusz 
Paukszta, przewodniczący Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej F. Szczerbal, rektor AM prof. 
Horst oraz przedstawiciele Rady 
Naczelnej z Warszawy i delegaci 
woj. szczecińskiego i koszalińskie­
go.

Szerszą informacją o Woje­
wódzkim Zjeździe TRZZ za­
mieszczamy na str. 3 w arty­
kule pt.: „Dla Ziem Zachod­
nich, znaczy — w interesie na­
rodu."

Fot.: Jarosław Stanisławski

ność podstawowych zasad i 
form ustrojowych rad narodo­
wych.

Nie wszystkie jednak możli­
wości zostały w dotychczaso­
wej pracy rad w pełni wyko­
rzystane.

Istotną przeszkodą w dotych 
czasowej działalności rad na­
rodowych slanowiła zbyt mała 
aktywność części radnych. Nie 
korzystnie wpływały na prace 
rad występujące w wielu ogni­
wach przejawy biurokratyzmu 
oraz obojętności w stosunku 
do — niejednokrotnie cenne;
— terenowej inicjatywy. Tym 
negatywnym zjawiskom aktyw 
stronnictw politycznych nie 
przeciwstawiał się z dostatecz­
ną energią. Podstawowym jed­
nak źródłem trudności w pra-1 , , T
cy rad narodowych było icn hticiflfl Ufl I AM
skrępowanie, wynikające zj----------------------------
nadmiernej cen’raliźacji i o- 
graniczenia uprawnień.

W wyniku przemian paź­
dziernikowych rola rad naro­
dowych znacznie wzrosła. Rea­
lizacja uchwał VIII i IX ple­
num KC PZPR, usuwając ha­
mulce utrudniające rozwój spo

Nagrody 
dla poznańskich
plastyków

WARSZA IFA (PAP)

Powołana przez Ministra 
Kultury i Sztuki komisja na­
gród przyznała nagrody za 
prace artystów-plastyków eks­
ponowane w listopadzie br. na 
II Wystawne Nowoczesnych w 
Warszawie.

Honorowe wyróżnienie za 
zasługi dla rozwoju sztuki no­
woczesnej w Polsce otrzymał 
wybitny artysta-malarz Hen­
ryk Stażewski. Ponadto przy­
znano 10 równorzędnych na­
gród po 4 tys. zł. Nagrodę 
taką otrzymał m. in. .1. Boss- 
Gosławski z Poznania za rzeź­
bę pt. „Metal”. Za pracę eks­
ponowaną na XIII ogólnopol­
skiej zimowTej wystawie pla­
styki w Radomiu, w dziale 
rzeźby otrzymał nagrodę J. 
Stasiński również z Poznania.

Zmarł poseł 
3. Skowroński

które
Mar-
zwa-cinkowskiego jest niemały, 

żywszy na fakt, że przywozi się 
tutaj najbardziej „zabalsamowa­
nych". (Of)

łącz związkowy, poseł na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, były przewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Zawód. Kolejarzy, 
członek Prezydium CRZZ, z-ca 
członka KC PZPR.

Konferencja rektorów szkół wyższych
(Jnf. wt.) • brak zorganizowanego kon-

w dniu dzisiejszym 17 hm. o taktu władz uczelni ze studen- 
gorizinie io rozpoczme obrady tami itp. Jako przykład wy- 
ogółnopołska konferencja rek- mienić można fakt, że gdy 
torów szkół wyższych, poświę- „wybuchła” ostatnio w Pozna- 
cona problemom wycaowania. nju plotka O obcięciu dotacji 

. inicjatywa zwołania konfe- na stołówki akademickie, rek-
ren„CJLZr°? ę W ?u,’aHIU torzy musieli niemalże z każ- 
— należy ją uznać za fakt bez , ,
precedensu w powojennej hi- dym studentem z osobna 
siorii polskich szkol akadc- rozmawiać i dementować po- 
mickich.

W życiu społeczności stu 
denckiej dokonywały się w o-

głoski.
W tej sytuacji inicjatywa 

zwołania konferencji, na któ­
rej rektorzy wyższych uczelni

statnich latach procesy które P°ls^ch wymienią obserwacje 
w efekcie przyniosły ze sobą 
daleko idące zmiany. Dość wy­
mienić tutaj zewnętrzne obja­
wy tych zmian w postaci li­
kwidacji ZMP, rozsypki orga­
nizacyjnej ZSP, marazmu or­
ganizacyjnego i rozluźnienia 
dyscypliny. Jednoczesny pozy­
tywny czynnik odprężenia in­
dywidualnego ma tutaj rów­
nież niemałe znaczenie.

W wielu uczelniach na sku­
tek opisanej sytuacji zaryso­
wały się spore trudności wy­
chowawcze, dał się odczuć

Obiekty przemysłowe 
za 24 m.n. rubli 
sprzedaliśmy ZSRR

(Dokończenie nu str. 2)

Przemysł ciężki
wykonał plan roczny

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Ministerstwo 

Przemysłu Ciężkiego, resort 
ten wykonał plan roczny. Ogól 
na wartość produkcji towaro­
wej wraz z produkcją dodatko 
wą jaką wykazują zakłady 
podległe MPC do końca br. 
wynosi ponad 64 miliardy zł.

Z ostatnie' chwili

UM (PAP)
Jak poinformowano dziennika­

rzy w centrali handlu zagranicz­
nego „CEKOP", zawarty został w 
Moskwie, trzeci z kolei w bież, 
roku, kontrakt przewidujący do­
stawę do Związku Radzieckiego 
obiektów przemysłowych produk­
cji polskiej.

Podpisano dokument o zakupie­
niu przez ZSRR i wytwórni lek­
kich betonów.

Wytwórnie te przedstawiają łącz 
na wartość 20 min. rubli, przy 
czym — niezależnie od tej kwoty 
— uzyskamy od ZSRR blisko 4 
min. rubli za projekty t dokumen 

I tację dla tych zakładów oraz za 
I zasługi naszych inżynierów i pro-
* jektantów podczas ich budowy.

Plan gospodarczy
w Sejmie —-

przed światami
WARSZAWA (Radio) 

Rządowy projekt planu gospo­
darczego zostanie prawdopodob­
nie rozpatrzony przez Sejm w 
pierwszym czytaniu jeszcze przed 
świętami Komisje rozpoczną pra­
ce nad planem ok. 10 stycznia, (k)

Turcja otrzyma 
pociski rakietowe

SOFIA (PAP)
Prasa turecka podała na czoło­

wych miejscach wiadomość, ie 
rząd USA przychylił się do pro­
śby Turcji j dostarczy w najbliż­
szym czasie armii tureckiej dwa 
rodzaje pocisków kierowanych.



Trzy zasadnicze punkty obrad

Przemówienia szefów rządów
PARYŻ

W dniu 16 grudnia w godzinach południowych nastą­
piło uroczyste otwarcie sesji Rady NATO. Uroczystego 
otwarcia dokonał przedstawiciel Luksemburga — Bech, 
przewodniczący rady ministrów NATO. Następnie krót­
kie przemówienie powitalne wygłosił premier Francji 
Gailłard jako szef rządu państwa będącego gospoda­
rzem sesji.

Pierwszym mówcą zabierają 
cym glos był prezydent Eisen­
hower, którego przemówienie 
trwało około 20 minut. Posie­
dzenie inauguracyjne było 
krótkie i zajęło ogółem 40 mi­
nut: Oprócz trzech wyżej wy­
mienionych mężów stanu nie 
przemawiał nikt więcej.

Po południu rozpoczęły się 
obrady zamknięte. Rzecznik 
prasowy NATO podał kolej-

W dniu 14 bm. odbyło się w 
ambasadzie ZSRR w Warsza­
wie odznaczenie członków poj- 
sko-radzieckiej komisji współ­
pracy naukowo-technicznej. 

Na zdjęciu: Ambasador F. Ab- 
rasimow wręcza order Czer­
wonego Sztandaru Pracy mi­
nistrowi przemysłu lekkiego 

E. Stawińskiemu.
CAF — fot. Wdowiński

Listy Bułganina
do rządów
krajów zachodnich

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR N. A. Bułganin 
wystosował listy i noty do pre­
mierów rządów: Holandii, 
Islandii, Luksemburga, Portu­
galii i Hiszpanii. Bułganin 
wskazuje, że z inicjatywy sta­
nów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii podejmuje się w Eu­
ropie nowe kroki w kierunku 
wzmożenia tempa przygotowań 
wojennych ze strony członków 
paktu atlantyckiego.

Bułganin ostrzega przed 
wielkim niebezpieczeństwem, 
jakim jest rozmieszczenie na 
terytoriach tych krajów broni 
masowej zagłady. Podkreśla 
cn konieczność zawarcia ukła­
du o nieagresji między pań­
stwami bloku północno-atlan­
tyckiego a państwami — uczest 
nikami układu warszawskiego.

— Daj mi tylko losy Kra­
jowej Loterii Pieniężnej. 
Wszyscy mewią, że to są 
najlepsze podarki gwiazd­
kowe!

K7487

Grudniowa sesja Rady NATO, która roz­
poczęła się wczoraj w Paryżu — z for­

malnego punktu widzenia — jest doroczną 
konferencją państw — uczestników Paktu 

Atlantyckiego — konferencją, której głów­
nym zadaniem Jest ocena wyników działal­
ności NATO w kończącym się roku i wyty­
czenie planów na rok następny.

Corocznie sporządzany bilans wojskowy 1 
polityczny bloku atlantyckiego tym razem 
stał się jednak wydarzeniem o wiele poważ­
niejszym, angażującym nie tylko rządy bez­
pośrednio uczestniczące wr sesji. W tym ro­
ku bowiem nie idzie o kolejny bilans 1 ko­
lejny plan, lecz o koncepcję, o wybór 
drogi w polityce światowej, od którego to 
wyboru zależeć będzie kierunek: kata­
strofa wojenna czy też poko­
jowa koegzystencja? Dodajmy, że 
obydwie drogi zmierzają — chociaż w bie­
gunowo przeciwnych kierunkach — do roz­
strzygnięć, które nawet najbogatsza wy­
obraźnia jedynie z trudem może sobie od­
malować. Zarówno bowiem perspektywa 
straszliwszej niż kiedykolwiek wojny, jak 
i wspanialszego niż kiedykolwiek rozkwitu 
— nie daje się mierzyć znanymi nam do­
tychczas kryteriami pojęć.

Ta doniosłość i swego rodzaju wyjątko­
wość paryskiej sesji sprawiła, że wyrósł 
wokół niej gęsty szpaler komentarzy, prze­
widywań, ocen i że w związku z nią złożo­
ne zostały oświadczenia o wielkiej donio­
słości ze strony rządu radzieckiego i rządu 
polskiego, oświadczenia wskazujące realną

możliwość wyboru drogi pokojowej koegzy­
stencji wobec oczywistego już dziś dla atlan­
tyckich teoretyków i praktyków zawodu, 
jaki przyniosła dotychczasowa droga NATO 
— wyścig zbrojeń i „zimna wojna“.

Mówił o tym zarówno minister Rapacki w 
swoim wystąpieniu w Komisji Spraw Za­
granicznych Sejmu, jak i premier Bułganin 
w listach skierowanych do szefów rządów 
państw zachodnich. Idąc za myślami rozwi­
niętymi przez obu tych mężów stanu można 
by stwierdzić, że nigdy jeszcze w ciągu 
ośmiu lat z górą istnienia Paktu Atlantyc­
kiego jego przywódcy nię dysponowali tak 
konkretnymi argumentami świadczącymi 
przeciw prowadzonej przez nich dotychczas 
polityce.

Minister Rapacki powiedział, że Istotnym 
i najgłębszym źródłem kryzysu NATO — 
kryzysu, o którym szeroko rozprawia dziś 
prasa burżuazyjna — nie Jest niepowodze­
nie w wyścigu zbrojeń, lecz polityka opar­
ta na nim jako na fundamencie. Ktoś może 
zauważyć, że prawda ta dotarła w bardzo 
niepełnym stopniu — sądząc przynajmniej 
z zewnętrznych pozorów — do sterników 
nawy państwowej atlantyckich mocarstw. 
Planowany bowiem porządek dzienny sesji 
paryskiej skupia się raczej wokół proble­
mów natury militarnej niż politycznej. Pro­
jekty, na których skoncentrować się ma 
uwaga zebranych w Paryżu uczestników 
NATO, byłyby w wypadku Ich realizacji 
niebezpieczne dla całego świata. Niepokoją 
one swoim — że go tak nazwiemy — dogma-
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tyzmem atlantyckim, odgradzającym się od 
„herezji" porozumienia w duchu koegzy­
stencji I w oparciu o zespół propozycji pol­
skich i radzieckich, torujących drogę zwro­
towi na lepsze w polityce światowej.

Impas, w jakim znalazł się problem roz­
brojenia, nie może przecież w niczym uza­
sadniać planowanego rozszerzenia zbrojeń 
Jądrowych na nowe terytoria i nowe pań­
stwa. Uczyniłoby to w przyszłości realiza­
cję programu rozbrojeniowego jeszcze trud­
niejszą i bardziej skomplikowaną sprawą.

Błędem byłoby widzieć na tle atlantyckiej 
sesji jedynie program militarny. Błędem by­
łoby niedostrzeganie I niedocenianie ten­
dencji innych, a mianowicie dążności do od­
prężenia i współistnienia. Oprócz natural­
nych sojuszników sił pokoju w krajach ka­
pitalistycznych — klasy robotniczej i chłop­
stwa — wzmaga się dążenie to wśród inte­
lektualistów, drobnej i średniej burżuazji, 
w kołach liberalno-demokratycznych nie 
tylko mniejszych 1 średnich/ ale najwięk­
szych państw kapitalistycznych. Różne są 
tych tendencji motywy, pobudki i źródła, 
ale ogólnie btorąc — ich wspólnym mia­
nownikiem jest dążenie do zmnlejjizenia na­
pięcia i do rozwoju gospodarczej współpra­
cy. Są to tendencje żywe t rozwijające się. 
Wskazują na istnienie i na możliwość wy­
boru innej drogi niż wyścig zbrojeń. I roz­
ważając perspektywy nię tylko paryskiej 
sesji Rady NATO, lecz całej polityki atlan­
tyckiej, o tendencjach tych należy parnię-

Tadeusz ROJEK

ność zapisanych do głosu na 
pierwszej plenarnej popołud­
niowej sesji.

Pierwszy przemawiał sekretarz 
generalny NATO — P. H. Spaak, 
następnie kanclerz NRF — K. 
Adenauer, szefowie rządów: Ho­
landii, Włoch, Norwegii, Belgii, 
prezydent — D. Eisenhower i se­
kretarz stanu F. Dulles, premie­
rzy Francji, Grecji, Danii, Por-

Rozmowy z ZSRR?

Odpowiedź Eisenhowera
na apel Nehru

PARYŻ (PAP)

Prezydent Eisenhower wy­
słał w niedzielę z Paryża do 
Delhi depeszę stanowiącą od­
powiedź na niedawny apel pre 
miera Nehru, w którym wzy­
wał on rządy trzech mocarstw 
do zaprzestania prób z bronią 
jądrową.

Eisenhower podkreśla w odpo­
wiedzi, że zaprzestanie ekspery­
mentów powinno się wiązać z 
przerwaniem produkcji. Zakaz 
prób z bronią jądrową — stwier­
dza prezydent — byłby obecnie o- 
fiarą, której nie moglibyśmy za­
akceptować z punktu widzenia 
rozsądku. Przyczyniłoby się to ra­
czej do wzrostu niż do zmniejsze­
nia groźby agresji i wojny. Są­
dzę, że potrzebne są śmielsze i da­
lej sięgające kroki. Uważam zwła­
szcza, że każdy rząd, który wyra­
ża zgodę na nieużywanie broni 
jądrowej, powinien być przygoto-' 
wany, o ile oświadczenie to jest 
szczere, zgodzić się także na za­
przestanie produkcji tej broni.

Prawie cała prasa brytyjska 
zamieściła w związku z odpo­
wiedzią Eisenhowera komen­
tarze przewidujące możliwość 
nawiązania rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim.

| Świat na rozdrożu

tugalii, Islandii, Kanady, Turcji 
1 Wielkie] Brytanii.

Jak podaje Agencja Reutera, 
wszyscy szefowie rządów wy­
głosili już na popołudniowym 
posiedzeniu swoje przemówie­
nia z wyjątkiem premiera Lu­
ksemburga, który przemawiał 
na inauguracyjnej otwartej 
sesji przed południem. (Z tre­
ścią przemówień szefów rzą­
dów krajów NATO zapoznamy 
Czytelników w dniu jutrzej­
szym).

Program obrad, w których 
biorą udział przywódcy Kana­
dy, Niemiec Zachodnich, 
Włoch, Norwegii, Danii, Islan­
dii, Belgii, Holandii, Luksem­
burga, Portugalii, Turcji, Gre 
cji, Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii i Francji w lapidar­
nym ujęciu obejmuje:

1. Oświadczenia złożone 
przez szefów delegacji.

2. Omówienie zagadnień na 
suwających się sojusznikom 
atlantyckim, w tym dyskusję 
nad intencjami i polityką 
ZSRR.

3. Zatwierdzenie komunika­
tu i deklaracji o współzależ­
ności.

Z innych zagadnień poruszo 
ne być mają: sprawa częstszych 
konsultacji między państwami 
członkowskimi, amerykańska 
oferta wybudowania w Euro­
pie zachodniej wyrzutni rakie­
towych i wyposażenia Europy 
w pociski rakietowe średnie­
go zasięgu, reorganizacja sił 
workowych oraz współpraca 
w dziedzinie wiedzy i techni­
ki.

Podczas obrad konferencji 
wiele czasu pochłoną zapewne 
dyskusje nad propozycjami, 
jakie zawarte zostały w li­
stach premiera Bułganina do 
przywódców państw, a doty­
czącymi zawarcia układu o 
nieagresji, pokojowych roko­
wań pomiędzy państwami so­
cjalistycznymi i kapitalistycz­
nymi oraz zaprzestania do­
świadczalnych eksplozji z bro­
nią jądrową. Również propo­
zycje ministra Rapackiego w 
sprawie utworzenia bezatomo­
wej strefy w Europie środko­
wej z pewnością odbiją się 
echem na konferencji.

--------------

Dzisiaj fajne 
posiedzenie

PARYŻ (PAP)
Jak donosi korespondent 

agencji DPA z Paryża, we 
wtorek odbędzie się tajne po­
siedzenie szefów rządów 15 
krajów NATO w celu omówie­
nia w ścisłym gronie bieżą­
cych problemów politycznych 
i militarnych. We wtorek ma 
także nastąpić spotkanie 
Eisenhowera z kanclerzem 
Adenauerem.

INCYDENTY NA CYPRZE 
W niedzialę doszło znowu do In­

cydentów w dwóch miastach Cy­
pru — Famaguście i Akauthou, 
gdzie grupy ludności demonstro­
wały przeciwko odrzuceniu przez 
ONZ projektu rezolucji greckiej w 
sprawie Cypru.

W SYRII O KONFERENCJI NATO 
Syryjski minister spraw zagra­

nicznych złożył oświadczenie, w 
którym podkreślił z całą stanow­
czością, że konferencja NATO w
Paryżu nie może podejmować ja­
kichkolwiek decyzji w sprawie 
rozwiązania kwestii palestyńskiej 
bez jednomyślnej zgody krajów 
arabskich.

PIERWSZE WYBORY
POWSZECHNE W NEPAI.U
Król Nepalu Mahendra podał do 

wiadomości, że pierwsze wybory 
powszechne w tym kraju odbędą 
się 18 lutego 1959 roku.

ODCIĘCI OD ŚWIATA
Trzy miejscowości w dolinie 

Binn (południowa Szwajcaria) od­
cięte zostały od świata na prze­
ciąg 5 dni wskutek lawin śnież­
nych.

WYRZUTNIA JUZ GOTOWA?
Jak twierdzą poinformowane 

źródła amerykańskie, wyrzutnia 
fakietowa na przylądku Canave- 
ral, uszkodzona podczas niefortun 
hej próby wyrzucenia amerykań­
skiego sputnika, ma być ponownie 
oddana do użytku w środę.

ZNOWU KONFLIKT?
Jak oświadczył w parlamencie 

indyjskim wiceminister spraw za­
granicznych Lakszmi Menon, wła­
dze portugalskie prowadzą zakro­
jone na szeroką skalę przygotowa 
nia wojskowe na granicy pomię­
dzy Indiami a posiadłością portu­
galską Damao.

PAPIEROS PRZYCZYNĄ 
ŚMIERCI

Spracowany robotnik rolny z o- 
kolic Turynu — Luigi Pradotto 
zmarł na skutek poparzeń. Przez 
nieuwagę schował on do kieszeni 
palący się niedopałek a następnie 
położył się na słońcu, aby się 
zdrzemnąć. Marynarka Pradotto 
stanęła w płomieniach.

NOWY RZĄD IRAKU
Agencja TASS podaje, że po kry 

zysie rządowym w Bagdadzie zo­
stał sformowany nowy gabinet, na 
czele którego stanął dotychczaso­
wy przewodniczący izby deputo­
wanych Abdul Wahab Mirdzani.

SFIO APROBUJE 
DZIAŁALNOŚĆ SWOICH 

MINISTRÓW
Rada Krajowa SFIO na posledze 

niu w dniu 15 bm. zatwierdziła 
2.792 mandatami przeciwko 908 
przy 254 wstrzymujących się rezo­
lucję aprobującą stanowisko mini­
strów socjalistycznych w łonie rzą 
du francuskiego.

Uruchomienie

reaktora atomowego
w NRD

BERLIN (PAP)
W obecności premiera O. 

Grotewohla odbyła się w po­
niedziałek przed południem w 
Rosser.dorf niedaleko Drezna 
uroczystość uruchomienia 
pierwszego w NRD reaktora 
atomowego. Kierownictwo pra 
cą reaktora objął dyrektor Cen 
tralnego Instytutu Fizyki Ją­
drowej prof. dr Barwi ch.

Ośrodek ten został zbudo­
wany przy pomocy Związku 
Radzieckiego, który dostarczył 
planów i materiału. ZSRR 
wydelegował również swoich 
naukowców i inżynierów, któ­
rzy udzielali pomocy w bu­
dowie reaktora. Przewidziana 
zdolność produkcyjna reakto­
ra wynosi 2 tysiące kilowatów.

Uchwalenie rezolucji 
o pokojowym współistnieniu państw

Zakończenie Xli sesji ONZ
NOWY JORK (PAP)
14 bm. zakończone zostały obrady XII sesji Zgromadzenia 

Ogólnego NZ. Końcowym akordem sesji, uważanym przez 
wszystkich komentatorów politycznych za sukces wieloty­
godniowych obrad Zgromadzenia Ogólnego w bieżącym ro­
ku, było jednomyślne uchwalenie rezolucji w sprawie po­
kojowego współistnienia państw. Rezolucja ta, którą zgło­
siły trzy państwa: Indie, Jugosławia i Szwecja, stwierdza
m. in.:

„Zgromadzenie Ogólne, bio- 
rąc pod uwagę palącą koniecz 
ność i ogromne znaczenie u- 
mocnienia pokoju międzynaro 
dowego i rozwoju pokojowych 
i dobrosąsiedzkich stosunków 
między państwami, niezależ­
nie od ich odmienności i róż­
nego poziomu i charakteru ich 
politycznego, ekonomicznego i 
społecznego rozwoju, przypomi 
nająć, że podstawowym celem 
ONZ jest popieranie pokoju 
między narodami, umacnianie 
bezpieczeństwa i przyjaznej 
współpracy między państwa­
mi, zdając sobie sprawę z ko­
nieczności pobudzania do rea-

Inicjatywa UAM
(Ciąg dalszy ze str. 1)

i doświadczenia z pracy wy­
chowawczej w nowych wa­
runkach, posiada bardzo istot­
ne znaczenie. Trzeba dodać, że 
konferencja zajmować się bę­
dzie problemami wychowania 
w sposób inny, niż przed laty. 
Podstawą dyskusji nie będą 
już schematy, lecz realna sy­
tuacja środowiska studenckie­
go.

W trakcie trzydniowych o- 
brad (wtorek, środa, czwar­
tek) wygłoszone zostaną na 
plenarnych posiedzeniach re­
feraty prof. Suchodolskiego 
(„Rola wychowania we współ­
czesnej epoce”) i doc. Kwiatka 
(„Aktualne zadania wycho­
wawcze na wyższych uczel­
niach i środki ich realizacji”) 
oraz koreferat przedstawiciela 
Żarz. Głównego ZSP. Druga 
część konferencji to obrady w 
komisjach, gdzie wygłoszą re­
feraty prof. prof. Iwaszkiewicz 
(„Organizacja pracy wycho­
wawczej w domach akademic­
kich”) i Włodarski (.Wycho­
wawcze i kształcące znaczenie 
kół naukowych”). Oba refera­
ty zapowiadają się bardzo in­
teresująco i skupią na sobie 
zapewne baczną uwagę uczest­
ników konferencji. Głównvm 
problemem obu referatów bę­
dzie zagadnienie reaktywowa­
nia naturalnych możliwości 
młodzieży zarówno w zakresie 
naukowym (koła naukowe) 
jak i w zakresie współżycia 
społecznego (domy akademic­
kie, zagadnienia regulaminu) i 
organizacyjnego (ZMS ZMW, 
ZSP, koła regionalne itp.). 
Prócz wymienionych refera­
tów przedstawione zostaną ko­
misjom referaty ZMS i ZSP 
(na temat prasy studenckiej).

(Strucz.)

lizacji tych celów i rozwoju 
pokojowych stosunków i wy­
rozumiałości między państwa­
mi w oparciu o Kartę NZ, o 
zasadę wzajemnego poszano­
wania i korzyści, nieagresji, 
wzajemnego poszanowania su­
werenności, równości i inte­
gralności terytorialnej, nie 
mieszania się w wewnętrzne 
sprawy drugiego kraju, a tak­
że konieczności wprowadzania 
w życie celów i zasad Karty 
NZ, uznając konieczność roz­
szerzania współpracy między­
narodowej, zmniejszenia napię 
cia oraz rozwiązywania różnic 
i sporów między państwami 
środkami pokojowymi — zwra 
ca się z apelem do wszystkich 
państw, aby dołożyły starań w 
dążeniu do umocnienia pokoju 
międzynarodowego i rozwoju 
przyjaznych stosunków i współ 
pracy, a także dc rozwiązania 
sporów środkami pokojowymi, 
jak przewiduje Karta NZ i 
wskazuje powyższa rezolucja.”

Rezolucja o pokojowym współ­
istnieniu narodów uchwalona zo­
stała jednomyślnie, przy jednym 
głosie wstrzymującym się (delega­
ta kliki kuomintangowskiej).

Wspólna lista FJ1J
(Dokończenie ze sir. 1)

szego umacniania zdobyczy o- 
statniego okresu i zapewnie­
nia niezbędnych ulepszeń w 
działalności rad narodowych.

Kampania wyborcza otwie­
ra możliwości wysunięcia do 
rad narodowych, obok doświad 
czonych i związanych z ludno­
ścią dotychczasowych radnych, 
nowej kadry działaczy, którzy 
dali się już poznać swą do­
tychczasową pracą społeczną, 
których ogólny poziom wiedzy 
i politycznego wyrobienia o- 
raz osobiste kwalifikacje będą 
mogły zapewnić dalsze umac­
nianie władzy ludowej w tere­
nie, należyty poziom pracy rad 
narodowych, oraz sprawniejsze 
ich funkcjonowanie i ścisłą 
więź z ludnością.

2. Centralna Komisja Poro­
zumiewawcza w pełnym poczu 
ćiu odpowiedzialności wobec 
społeczeństwa za właściwy 
skład nowych rad, które win­
ny stać się inicjatorami i prze­
wodnikami życia gospodarcze­
go i społeczno-kulturalnego w 
terenie, postanawia wystąpić 
w wyborach wraz z organiza­
cjami społecznymi ze wspólną 
listą Frontu Jedności Narodu. 
We Froncie Jedności Narodu 
jest miejsce dla wszystkich 
patriotycznych sił naszego na­
rodu, które dążą do podniesie­
nia gospodarczych i kultural­
nych sil Połski Ludowej, do 
umocnienia władzy ludowej w 
Polsce, do rozwoju socjalistycz 
nej demokracji i ludowej pra­
worządności, do społecznej 
sprawiedliwości.

Na listach Frontu Jedności 
Narodu znaleźć się winni lu­
dzie aktywni i doświadczeni, 
?nani i cenieni w swoim śro­
dowisku, uczciwi i oddani Pol 
sce Ludowej, zdolni do solidar 
nej, trudnej i odpowiedzialnej 
pracy w radach narodowych, 
ludzie, którzy potrafią działać 
ku pożytkowi współobywateli.

Likwidacja
ministerstw w ZSRR

MOSKWA (PAP)

Rada Najwyższa ZSRR po­
wzięła uchwałę w sprawie li­
kwidacji wszechzwiązkcwego 
ministerstwa przerpysłu lot­
niczego, ministerstwa przemy­
słu obronnego, radiotechnicz­
nego i ministerstwa przemysłu 
stoczniowego. W wyniku tej 
likwidacji utworzone zostały 
4 komitety państwowe przy 
Radzie Ministrów ZSRR.
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&iadźei£ ziemi prawidłowo ! Dla Ziem Zachodnich 
znaczy — w interesie narodu

Za chwilę z głośnika wozu LPZ rozpocznie się lekcja 
właściwego przechodzenia ulicy. „Przechodząc ulicą pa­
trzymy w lewo, potem w prawo...” słyszymy ABC prze­
chodnia. Elementarz wszystkim znany a jednak nie zaw­
sze brany do serca. Tydzień walki z wypadkami ulicz­
nymi zakończył się tylko oficjalnie.Dziś, jutro i stale na­
leży o nim pamiętać we własnym interesie.

Nam, „dryndziarzom” leży szczególnie na sercu sprawa 
bezpieczeństwa — mówi kierowca taksówki nr 34 — Li­
siecki do sierż. Gogulskiego. Przepisy muszą być prze­
strzegane. Za czekoladę dziękuję, lubię słodycze.

Ostatni przegląd wozu 
propagandowego tuż po o- 
puszczeniu remizy. Za chwi­
lę znajdzie się on już na 
mieście reklamując „Ty­
dzień walki z wypadkami”. 
Bardzo skromna lecz gu­
stowna dekoracja — wyda­
ją się mówić miny kontro­
lerów MPK.

Oto ci, którzy przez cały 
tydzień brali udział w pra­
cy komisji. Od wszystkich 
przekazujemy naszym czy­
telnikom pozdrowienia i 
małą prośbę: „Chodźcie po 
ziemi prawidłowo. Na niebo I 
zawsze macie czas”. I

Fot. (4) K. Przychodzki V

Społeczna inicjatywa oży­
wienia kulturalnego i

gospodarczego Ziem Zachod­
nich sprawiła, że w całym kra 
ju rozwinął się szeroki ruch 
organizacyjny najbardziej
aktywnych ludzi, organizacji 
społecznych i instytucji, zmie-

I Sekretarz KG PZPR
Władysław GGmułxa

Warszawa
Zjazd Wielkopolskiego Okrę­

gu Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Zachodnich przesyła Wam, Dro 
gi Towarzyszu, serdeczne i 
szczere pozdrowienia.

Od VIII Plenum KC PZPR 
stanęło przed społeczeństwem 
naszym nowe zadanie: zaktywi 
zowania wszystkich sil i środ­
ków dla wszechstronnego roz­
woju piastowskich Ziem Za­
chodnich. Społeczeństwo' Wiel­
kopolski, reprezentowane przez 
delegatów Towarzystwa na 
Zjeździć w Poznaniu — w mie­
ście o bogatej tradycji walki o 
Ziemie Zachodnie — popiera w 
całej rozciągłości program Par 
tii i Rządu, zmierzający do peł 
nego i bogatego rozkwitu Ziem 
Zachodnich i Nadbałtyckich.

Wielkopolanie zapewniają 
Was, Towarzyszu Wiesławie, 
że poświęcą wszystkie swe siły 
dla realizacji historycznego za­
dania obecnego pokolenia na­
szego narodu: utrwalenia po 
wieczne czasy zachodniej gra­
nicy pokoju na Nysie Łużyc­
kiej, Odrze i Bałtyku. 

PREZYDIUM ZJAZDU TRZZ

rzający do opracowania pla­
nu działalności, która umożli­
wi nadrobienie zaniedbań w 
zakresie rozwoju Ziem nad 
Odrą. Nysą i Pasłęką.

Po niepełnym jeszcze półro­
czu powstałe z woli społeczeń­
stwa Towarzystwo Rozwoju 
Ziem Zachodnich przystępuje 
już do konkretne; pracy. We 
wszystkich miastach wojewódz 
kich zawiązały się rady okrę­
gowe TRZZ, w wielu miastecz 
kach i powiatach działają ko­
mitety i obwody TRZZ.

Okręgowy Zjazd Wyborczy 
w Poznaniu, jaki obradował w 
niedzielę w sali WSE był octat 
nim w kraju, stanowiącym 
niejako zakończenie wstęp­
nych prac organizacyjnych. 
Obecnie rozwijać się będzie 
praktyczna działalność Towa­
rzystwa.

Społeczeństwo Poznania i 
Wielkopolski, którego trady­

M. Cuvelier
o Konknrsie im.H. Wieniawskiego

Czy Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. H. Wie­
niawskiego został właściwie 
zorganizowany? Jakie nasu­
wają się refleksje przy wy­
słuchaniu audycji i ocenie 
pracy jury? Co należy zmie­
nić, aby przyszłe konkursy 
wypadły jeszcze lepiej? Te 
i inne oroblemy były głównym 
tematem spotkania z obser­
watorami muzycznymi róż­
nych państw, które zorgani­
zowali w „Bazarze” polscy 
organizatorzy konkursu.

Zabierając m. in. głos w 
dyskusji na te tematy p. Mar­
cel Cuvelier z Brukseli zapo­
znał zebranych z zasadami or­
ganizacji Międzynarodowego 
Konkursu Muzycznego im. 
Królowej Elżbiety w Belgii. 
Jak się okazuje, obowiązuje 
tam surowy regulamin, który 
można uważać za formalnie 
zawartą umowę pomiędzy ko­
mitetem organizacyjnym i 
kandydatami. Komitet organi­

cją stała się - już od dziesięcio­
leci walka o polskość ziem 
piastowskich dało wyraz swe­
mu stanowisku w czasie nie­
dzielnego Zjazdu TRZZ, na 
którym omówiono realizację 
programu Rozwoju Ziem Za- 
ohodneh. Liczni delegaci z po­
wiatów, przedstawiciele ośrod­
ków naukowych, a także de­
legaci z województw: szcze­
cińskiego, gdańskiego i kosza­
lińskiego mówili z serdeczną 
troską o problemach naszej 
gospodarki i kultury, których 
słuszne rozwiązanie zadecydu­
je o jeszcze pełniejszym zespo 
leniu Ziem Odzyskanych z 
Macierzą. Podkreślając zasługi 
działaczy b. Związku Polaków 
w Niemczech, b. Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, 
Polskiego Zw. Zachodniego, a 
także licznych instytutów nau­
kowych, Zjazd wskazał rów­
nocześnie na potrzebę stoso­
wania nowych form pracy, ce­
lem uzupełnienia działalności 
TRZZ treścią zgodną z polską 
racją stanu.

Dyskusja obfitowała we 
wzruszające momenty szcze­
gólnie, kiedy sięgano pamięcią 
do międzywojennego okresu 
walki o polskość ziem oderwa­
nych od Macierzy. Optymiz­
mem tchnęły słowa obrazujące 
ofiarność obecnych mieszkań­
ców tych ziem, wśród których 
znajdują się setki i tysiące 
dawnych mieszkańców Pozna­
nia i innych miast Wielkopol­
ski. Dyskusja ułatwiła opra­
cowanie programu działania, 
który rozwijać się będzie w 
trzech zasadniczych kierun­
kach: organizacyjnym, ekono­
micznym i społeczno-kultural­
nym.

Opierając się już na istnie­
jących kołach w około 15 po­
wiatach i w niektórych więk­
szych zakładach produkcyj­
nych Poznania — aktyw TRZZ 
przystąpi do dalszego organi­
zowania sieci kół. Obejmą one 
możliwie najszersze warstwy 
społeczeństwa, jak również 
środki materialne niezbędne 
do realizacji celów Towarzy­
stwa.- Wielkopolskie koła 
TRZZ nawiążą bezpośrednie 
kontakty z kołami na terenie 
powiatów na Ziemiach Za­
chodnich. Podobnie zresztą 
przewiduje się rozwinięcie 
współpracy pomiędzy istnie­
jącymi już kołami w 
Zakładach Cegielskiego, Wie- 
pofanie, Pomecie i innych 
przedsiębiorstwach z ludźmi 
zatrudnionymi w zakładach 
produkcyjnych na Ziemiach

zacyjny nie może np. zmienić 
przy zakończeniu konkursu 
ilości czy wysokości nagród, 
gdyż — jak się uważa — kan­
dydaci mają prawo oczekiwać 
tylu nagród, ile projektowano.

Jeszcze przed rozpoczęciem 
konkursu każdy członek jury 
musi tam stwierdzić w zobo­
wiązaniu i pod słowem ho­
noru, że wśród występujących 
kandydatów nie ma jego ucz­
niów. To samo dotyczy wy­
stępujących kandydatów, któ­
rzy w piśmie (pod słowem ho­
noru) muszą wymienić naz­
wiska nawet takich profe­
sorów, którzy udzielili im cho­
ciaż jednej lekcji. W skład 
jury wchodzi po jednym przed 
stawicielu kraju czesbniczą- 
cego w konkursie i dwóch re­
prezentantów Belgii. Dla za­
pewnienia maksimum bez­
stronności członkowie jury 
muszą mieszkać w innym bu­
dynku niż kandydaci, nie mo­
gą wspólnie z nimi rozma­
wiać czy spożywać posiłków.

Jak wynika z innych da­
nych przytoczonych przez p. 
Cuvelier, w trzecim etapie 
konkursu w Belgii wszyscy ! 
kandydaci zobowiązani są grać i 
jeden utwór wyznaczony przez 
komitet organizacyjny i drugi 
wybrany indywidualnie. U- 
łatwia to jury wydanie spra­
wiedliwszej oceny, (która jest 
przecież trudniejsza przy gra­
niu różnych utworów), a z 
drugiej strony pozwala zorien­
tować się jakie są kierunki 
rozwojowe możliwości i za­
interesowania kandydatów.

Są to w:ęc interesujące za­
sady i — jak można wywnios­
kować z wypowiedzi polskich 
.jurorów — wiele z nich za- J 
stosuje się podczas organiza- ' 
cii przyszłych konkursów im. 
Wieniawskiego. Dzięki tej 
wymianie poglądów uniknie 
się wówczas i innych usterek, I 
na które wskazywali obser- i 
watorzy. (1>? L_

Zachodnich. Ważne zadania 
Stają przed TRZZ w za­
kresie aktywizacji ekonomicz­
nej powiatów zachodnich. 
Szerokie możliwości istnieją 
również w dziedzinie działal­
ności społeczno-kulturalnej, 
zwłaszcza jeśli wziąć pod owa 
gę niewykorzystywane źródła 
nauki historii, kultury i bo­
gate materiały nagromadzone 
w latach walki, ;aką prowa­
dziła ludność rodzima.

W czasie Zjazdu delegaci wy 
stosowali list do Władysława 
Gomułki (tekst zamieszczamy 
obok).

Do Prezydium Rady Okręgo 
wej wybrani zostali prof. dr 
Michał Szczaniecki — przewód 
niczący, mgr Jan Prędki — 
sekretarz Zarządu oraz człon­
kowie — reprezentanci waż­
niejszych ośrodków nauko­
wych, najbardziej aktywnych 
organizacji społecznych oraz 
instytucji z Poznania i terenu 
województwa. (Hel.)

Sprawy rhiia i2)

SEDNO
W’ okresie, gdy data 2 lu­

tego staje się coraz 
bliższa — łatwo być świad­
kiem dysput mocno akade­
mickich, na przykład na te­
mat: które ważmejsze? Wy­
bory do Sejmu czy do rad 
narodowych? Jest to zagad­
nienie z pewnością pasjo­
nujące uczonych w prawic 
państwowym; zadowólmy 
się lapidarnym stwierdze­
niem, ze co mnego — za po­
zwoleniem — gruszka, a co 
inaego jabłko i jakkol­
wiek człowiek próbowałby, 
jednego owocu drugim nie 
zastąpi, a oba dobre i po­
trzebne.

Nam potrzeba Sejmu ja­
ko władzy ogólnokrajowej 
i rad narodowych jako wła­
dzy terenowej. Dlatego jed­
ne i drugie wybory mają 
istotne znaczenie. W okre­
ślonej wszakże sytuacji pój­
ście do urn może mieć cha­
rakter szczególnie do­
niosły. Tak właśnie było 20 
stycznia, z przyczyn, któ­
rych nie ma potrzeby przy­
pominać. I tak będzie obec­
nie — 2 lutego. Warto i 
trzeba się zastanowić, jakie 
powodjftkażą uznać również 
najbliższe wybory do rad 
narodowych za wydarzenie 
nadzwyczaj ważkie.

Z całą pewnością gra tu 
dużą ro.ę takt, iż właściwie 
po raz pierwszy będziemy 
do rad narodowych w y- 
b i e r a ć, jak bowiem wy­
nika z nowej ordynacji wy­
borczej, lista kandydatów 
może zawierać o 50"/» wię­
cej nazwisk niż dany okręg 
posiada mandatów. Jest to 
jedna z podstawowych zdo­
byczy nowej ustawy „Ordy­
nacja wyborcza do rad na­
rodowych”, o której — in­
nym razem. Rozważmy o- 
becnic, czy zastąpienie gło­
sowania wybieraniem — to 
jedyny element nowego 
w obecnej kampanii wybor­
czej.

Można bez wahania od­
powiedzieć, że nowa ordy­
nacja wyborcza zrodzić się 
mogła tylko w zupełnie n o- 
w y c h warunkach. W 
nowych warunkach politycz 
nych, gospodarczych, admi­
nistracyjnych. I właśnie w 
takiej, odmiennej jakościo­
wo, sytuacji — będziemy 
wybierać nowe rady naro­
dowe. Jak można by scha­
rakteryzować najzwięźlej 
nowe warunki polityczne? 
Niewątpliwie od paździer­
nika ub. r., dzięki nowemu 
kursowi polityki partii — 
nastąpił przede wszystkim 
wzrost autorytetu PZPR w 
masach, umocniła się więź 
ludzi pracy z partią — kie­
rowniczą siłą narodu, na­
stąpiło ogromne zaktywizo­
wanie społeczne szerokich 
rzesz obywateli, ożywiły 
działalność stronnictwa, u- 
gruntowało się w społeczeń­
stwie poczucie suwerenno­
ści kraju i jego bez/ieczci-
stwa, wyzwolona została fa­
la inicjatywy.

Nowe warunki gospodar­
cze, wynikające z programu 
\III Flcnum (i następnych)
— to przede wszystkim 
wielkie, decentralizacyjne

11-Istni poznaniak
laureatem 
Konkursu UNESCO

POZNAN (Radio)

W dniu wczorajszym dzieci 
Młodzieżowego Domu Kultury 
przeżywały miłą uroczystość. 
11-letni Wojtuś Bersz uczeń V 
klasy Szkoły Podstawowej nr 
11 w Poznaniu otrzymał z rąk 

i przedstawiciela władz szkol- 
! nych dyplom za udział w mię­
dzynarodowym konkursie ry­
sunkowym UNESCO w Japo­
nii, zorganizowanym z okazji 
Dnia Matki. Prócz dyplomu 
młody laureat otrzymał srebr­
ny medalion z Japonii z napi­
sem „Nagroda z okazji Dnia 
Matki".

Wojtuś Bersz jest jednym z 
trzech polskich laureatów na­
grodzonych w międzynarodo-i 
wym konkursie rysunkowym.^

zmiany w zarządzaniu, usa­
modzielnianie się przemy­
słu, przywracanie miejsca 
prawu wartości, nowa poli­
tyka rolna z wszystkimi jej 
pozytywnymi skutkami.

Zmiany — jeśli tak rzec 
można — w „położeniu ad- 
niinistracyjnym” kraju, a 
konkretnie naszego regionu, 
mają również niemałe zna­
czenie. Poznań podniesiony 
został (podobnie jak kilka 
innych miast) do rangi w o­
jewództwa; mamy zatem w 
Wieikopoisce obecnie dwie 
równorzędne wojewódzkie 
rady. Ponadto zlikwidowa­
no i likwiduje się niektóre, 
gospodarczo najsłabsze, gro 
mady. Tym samym liczba 
ich w przyszłych wyborach 
będzie mniejsza.

Na tle zmienionej sytua­
cji w kraju i w wojewódz­
twie, w nowych warunkach 
— rozwijać będą działal­
ność powoływane przez wy­
borców 2 lutego rady naro­
dowe. Nic ulega wątpliwo­
ści, że rola i zadania rad 
będą obecnie różnić się za­
sadniczo od tego, do czego 
przywykaliśmy stopniowo w 
poprzednich latach. Częścio­
wo nowa rola i zadania zo­
stały już usankcjonowane 
takimi czy innymi aktami 
prawnymi; najbliższe mie­
siące — należy oczekiwać — 
przyniosą w tym zakresie 
dalsze ustalenia. Wynika to 
niedwuznacznie z wypowie­
dzi czołowych działaczy 
partii. •

A więc — przede wszyst­
kim — daleko posunięta sa­
modzielność, swoboda de­
cyzji dla rad narodowych. 
Począwszy od budżetu, opić 
rającego się w coraz więk­
szym stopniu na dochodach 
terenowych, dawniej od­
prowadzanych do skarbu 
państwa — budżetu układa­
nego dawniej w Warszawie 
za pomocą drobiazgowych 
wskaźników, których liczba 
stopniała obecnie do kilku. 
Dalej: konsekwentne wpro­
wadzanie w życie zasady, 
że rada jest gospodarzem 
swego terenu — w drodze 
podporządkowania jej ko­
lejno wszystkich instytucji, 
zakładów i urządzeń dzia­
łających na jej terytorium 
(z wyjątkiem tych, które 
mają charakter ogólnokra­
jowy). I — co jest niezwyk­
le doniosłe — uczynienie z 
powiatowej rady narodow ej 
podstaw owej jednostki w ła- 
dzy państwowej w naszym 
kraju.

Chodzi o to, by uzmysło­
wić sobie, że praca rad w 
nowych warunkach wyma­
gać będzie ludzi samodziel­
nie myślących, samodziel­
nie umiejących podejmo­
wać trafne decyzje, gwa­
rantujących dźwiganie brzc 
mienia nanrawdę trudnych 
odpowiedzialnych zadań. I 
w tym leży sedno 
wyborów. Nie .ieste my 
idealistami, toteż nie zakła­
dajmy, że rady narodowe 
od 2 lutego począwszy — 
będą znakomito. Ale prze­
cież -jest absolutnie realne, 
aby były lepsze.



Użyteczni,
Codziennie rano spotykam
' na przystanku grupę nie­

widomych, którzy stale o tej 
samej porze zdążają tym co i 
ja tramwajem do nieznanego 
mi celu. Wysiadam wcześniej 
od nich, więc nie wiem, dokąd 
jadą. Domyślam się tylko, że 
do pracy.

Z zaciekawieniem — choć 
nie bez bólu — spoglądam na 
ich twarze, oczy osłonięte 
ciemnymi okularami, wyczuło 
ne na każdą nierówność palce 
delikatnych dłoni, wspartych 
na biało malowanych laskach. 
Są zawsze uśmiechnięci, jak 
gdyby mieli przed sobą obraz 
nieustającego piękna i oczaro­
wania.

Nie wiem, gdzie pracują nie 
znajomi inwalidzi. Na pewno 
robią: szczotki, plotą koszyki 
lub tkają na krosnach barwne 
tkaniny. Praca nie tylko przy 
nosi im zarobki — zmniejsza, 
choć w niewielkiej części — 
straszne piętno kalectwa z 
wszystkimi jego skutkami psy 

i chicznymi, pozwala im czuć
się ludźmi pożytecznymi.

Może właśnie dlatego, że 
pracują, łatwiej im o u- 
śmiech?

Oczywiście, ci ludzie nie mo 
gą pracować w zakładach o in 
tensywnej produkcji, zatrud­
niających ludzi zdrowych, w 
pełni fizycznych zdolności. Oni 
mogą pracować w większości 
wypadków tylko w zakładach 
specjalnie do tego przystosowa 
nych.

DEFA kręci obecnie w ‘reżyserii Carla Balhausa film 
o zapomnianej niemieckiej działaczce kobiecej z XIX 
wieku — Luizie Otto-Peters. Była ona założycielką 
Ogólnoniemieckiego Związku Kobiet, powstałego około 
1860 r. Odtwórczynią głównej roli jest Karla Runkehl 

(na zdjęciu).
CAFNieumiarkowanym pod rozwagę

]m bardziej rozwija się 
nauka, im kolosalniej- 

sze i fantastyczniejsze są jej 
osiągnięcia. tym bardziej, 
zwłaszcza tzw. indywiduali­
ści, albo i też „pionierscy” 
działacze ostrożni muszą być 
w wypowiadaniu tez o bez­
względnej, absolutnej pewno­
ści Dotyczy to przede wszyst­
kim tej dziedziny, w której nie 
rozum gra pierwszą i zasadni­
czą rolę, przeciwnie — ograni­
czony jest czynnikami irracjo­
nalnymi, to znaczy nie mogą­
cymi być przedmiotem bezpo­
średniego, naukowego doświad 
czenia. czy badania ogólnie 
przyjętymi w nauce metoda­
mi i środkami. Wola i rozle­
gły świat emocyjny człowieka 
wysuwają się tu na plain pierw 
szy w szukaniu i w przyjmo­
waniu prawdy oraz w jej gło­
szeniu. Rozwichrzone buj- 
nością I fantastycznością zja­
wisk uczucie stawia rozum na 
uboczu i zamiast „mędrca 
szkiełka” nakłada mu okulary 
wiary. To dziedzina religijne­
go poznania i religijnego ży­
cia człowieka.

W religii człowiek poznaj e 
jej treści, bo chce, i w to, w 
co chce wierzy, a dopiero po 
akcie woli i odzewie uczuć z 
wolą związanych — może mieć 
jakiś głos rozum. Działanie 
jednak rozumu nie może już 
objąć źródła i samego począt­
ku poznania, gdyż te akty w 
religii zarezerwowane są woli. 
Może jedynie poznawać i roz­
wijać treści uprzednio już 
przez wolę przyjęte i jemu 
przekazane. Że tak jest np. w 
religii katolickiej, świadczy o 
tym m. in. ks. prof. dr M. 
Śieniatycki, który w swojej 
książce pt. „Apologetyka” na 
str. 3 tak pisze: „najważniej­
szym czynnikiem w aktach re­
ligii jest wola”.

A skoro tak jest...
Zwróćmy jednak wpierw 

Uwagę na stan faktyczny.
W świecie istnieje i działa 

mnóstwo religii, wierzeń, ko­
ściołów. Na około 2,5 miliarda 
ludności — braminizm, bud­
dyzm, konfucjonizan, mahome­
tanom, szintoizm — wyznaje 
przeważająca większość ludzL 
Chrześcijaństwo ma w świecie 
około 500 milionów wiernych; 
resztę, a więc ponad 1/3, sta­
nowią poganie, indyferentyści 
I niewierzący.

Ludność Polski wyznaje w 
większości chrześcijaństwo. 
Wśród kościołów chrześcijań­
skich najwięcej wiernych li­
czy kościół rzymsko-katolicki, 
ale zarówno protestantyzm 
jak i prawosławie mają rów­
nież dużo wyznawców. Kościół 
zaś polsko-katolicki wykazu­
je ostatnio zadziwiającą pręż­
ność i zdobywczość. Fakty ta­
kie. jak przechodzenie całych 
parafii rzymsko-katolickich 
(np. w Bolesławiu w woj. kie­
leckim) do kościoła polsko-ka-

tolićkiego, mają swoją wymo­
wę. Nadto, o czym już w swo­
im czasie informował „Głos 
Wielkopolski”, istnieje w Pol­
sce jeszcze szereg innych wy­
znań i kościołów.

W religii nie ma i nie może 
być prawd o bezwzględnej 
ścisłości naukowej. Prawdy o 
istnieniu Boga, nieba i piekła, 
duszy nieśmiertelnej, odpu­
szczeniu grzechów i łasce, o 
odpustach, o nieomylności Pa­
pieża, o jego prymacie — to 
tezy wzięte albo z Biblii czyli 
z tzw. ksiąg świętych, albo 
ogłoszone przez władze zwierz 
chnie odpowiednich wyznań. 
Przyjęcie tych twierdzeń wy­
maga wiary i podporządkowa­
nia rozumu posłuszeństwu 
wobec decyzji zwierzchników 
kościołów.

Istnienia Boga, centralnej 1 
podstawowej tezy dLa każdej 
religii, w porządku*przyrodzo­
nym metodami naukowymi nie 
udowodni żaden teolog; Bóg i 
wszystkie stąd rodzące się 
prawdy religijne są tzw. po­
rządku nadprzyrodzonego, me­
tafizycznego. Nie można ich 
tedy dociekać normalnie nam 
dostępnymi środkami nauko­
wymi. Można je przyjąć, oczy­
wiście komu to odpowiada i 
kto tego chce, tylko na pod­
stawie autorytetu głoszącego 
te prawdy. Ich przyjęcie wy­
maga więc wiary.

Skoro tak jest, prawdy te 
nie mają i nie mogą mieć bez­
względnej oczywistości Stąd 
też, wskutek sporów i prze­
różnych interpretacji czy to 
poszczególnych zdań źródło­
wych ksiąg wyznaniowych, czy 
innych religijnych zdarzeń, 
powstało i istnieje w świecie 
mnóstwo religii, wyznań, ko­
ściołów, oraz nie przyjmujący 
prawd religijnych — ruch 
ateistyczny. A bodaj każde wy 
znanie uważa swój kodeks 
prawd za jedynie prawdziwy.

Prawd religijnych, jako po­
zbawionych bezwzględnej oczy 
wistości, nie można, nie godzi 
się i nie wolno narzucać ani 
wpajać dirugiemu siłą.

I tu dochodzimy do sedna 
sprawy. Osobiste przekonania 
drugiego człowieka trzeba sza­
nować, tym bardziej, jeśli one 
są wyrazem postawy grupy, 
zgromadzenia, powiedzmy ko­
ścioła jakiegokolwiek, lub 
grup czy stowarzyszeń niewie­
rzących. Domagać się jednak 
równocześnie musimy. aby roz 
powszechnianie tych poglą­
dów w stosunku do mających 
inny pogląd odbywało się w 
sposób kulturalny, drogą prze- 
konywań i <ivskusji, a nie w 
soosób napastliwy, nieraz or­
dynarny, autorytatywny, jak­
by to czy inne wyznanie po­
siadało monopol prawdy.

Uznając zasadę, iż kaźcJy 
człowiek jest wolny, oraz że 
żadne z wyznań nie ma i nie 
może mieć monopolu na praw

dę — Konstytucja PRL w art. 
70 —(1) postanawia;

„Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa zapewnia obywate­
lom wolność sumienia i wy 
znania. Kościół i inne 
związki wyznaniowe mogą 
swobodnie wypełniać swoje 
funkcje religijne. Nie wolno 
zmuszać obywateli do nie 
brania udziału w czynno­
ściach lub obrzędach reli­
gijnych. Nie wolno też ni­
kogo zmuszać do udziału w 
czynnościach lub obrzę­
dach religijnych”.

Szanujmy swoje wierzenia 1 
zapatrywania. Dyskutujmy z 
sobą kulturalnie. Nigdy, zwła­
szcza prawd religijnych lub 
ich negacji nie narzucajmy 
sobie podstępem, szykanami, 
tzw. większością czy siłą. 
Wszyscy bowiem jesteśmy 
ludźmi, wszyscy pragniemy, 
by szanowano nas na równi z 
innymi.

Tych kilka słów — właśnie 
nieumiarkowanym — pod roz­
wagę.

Tem.

WYKOPALISKA 
W KRAKOWIE

Prowadzone od 1953 roku pra­
ce wykopaliskowe na Wawelu 
doprowadziły do wielu cen­
nych odkryć rzucających nowe 
światło na początki państwa 
polskiego. Ostatnio odkryto np. 
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ale nie zawsze rozumiani
Rolę organizatora zatrudnię 

nia i opieki nad inwalidami 
powierzono spółdzielczości in­
walidzkiej.

W naszym województwie 
działają 23 spółdzielnie inwa­
lidzkie, zrzeszone w Okręgo­
wym Związku. Dają one za­
trudnienie i opiekę socjalną 
prawie 4.000 pracownikom, a 
w tym bez mała trzem tysią­
com inwalidów. Toteż nie ma 
prawie miasteczka w Wielko- 
polsce, gdzie by nie było ja­
kiejś inwalidzkiej wytwórni, 
zakładu usługowego, sklepu 
czy kiosku. Dzielni, pracujący, 
często z dużym trudem ludzie, 
przysparzają gospodarce naro­
dowej znacznych dóbr, wyra­
żających się cyfrą rocznego pla 
nu 130 min. zł. Zadania, jakie 
postawili sobie na rok 1957, zo 
stały już dawno wykonane w 
120 proc.

Zaciekawiony problemem za 
trudnienia inwalidów, rozma­
wiałem z wieloma z nich i py­
tałem, czy są zadowoleni z pra 
cy i zarobków. Prawie wszy­
scy dość zgodnie odpowiedzieli 
mi, że tak. Okazuje się, iż 
przeciętnie robotnicy zarabia­
ją tu: 1.021,— zł, tj. o 38,— zł 
więcej od średnich zarobków 
krajowych dla tej kategorii 
pracowników. Najwięcej kło­
potu przysparza tym pilnym i 
ofiarnym ludziom — i to jest 
stale przedmiotem ich narze­
kań — niedostateczne zrozu­
mienie dla nich, brak lokali, 
trudności w zaopatrzeniu, nie­
dostatek maszyn i urządzeń.

-fr

Warunki pracy inwalidów- 
spółdzieiców należą na pewno 
do bardzo trudnych. Często sta 
wiane im wymagania nie li­
czą się ze specyfiką pracy tego 
rodzaju przedsiębiorstw. Trak 
tuje się je na równi z innymi, 
ale najczęściej pod względem 
obowiązków — rzadziej, jeśli 
chodzi o prawa i przywileje.

Nie zrażeni trudnościami — 
konstruktywną, pracą, pragną 
sobie sami wywalczyć lepszy 
byt. W miarę posiadanych śród 
ków, powiększają bazę produk 
cyjną, ulepszają narzędzia i 
park maszynowy. Co prawda 
z przydziałami tych maszyn 
jest dość kiepsko, bez porów­
nania gorzej niż w spółdziel­
czości pracy.

Na ile pozwalają Im zdolno­
ści i warunki, rozszerzają a- 
sortyment produkcji, planując 
uruchamianie nowych zakła­
dów i punktów handlowych. W 
roku bieżącym inwestycje po­
chłonęły wiele milionów zło­
tych, dając w efekcie rozbu­
dowę niektórych zakładów pro 
dukcyjnych. Na .rok przyszły 
inwalidzi projektują 15 milio­
nów zł (łącznie z funduszem in 
terwencyjnym) na budowę wy 
twórni metalowej, wzorowego 
ośrodka szczotkarskiego i tapi 
cerskiego oraz modernizację 
wielu istniejących zakładów 
pracy.

Powstają także nowe spół­
dzielnie inwalidzkie. W sta­
dium organizacji jest spół­
dzielnia nauozycieli-emery- 
tów. Będzie ona produkować i 
remontować pomoce naukowe. 
Bliska uruchomienia jest spół 
dzielnia tkacka w Stęszewie, 
która początkowo oprze się na 
pracy chałupników, produku­
jąc artykuły na eksport. Póź­
niej otrzyma nowoczesne hale 
wytwórcze. Także w Opaleni­
cy i Szamotułach zawiążą się 
dwa dalsze przedsiębiorstwa 
wielobranżowe. W ostatecz­
nym efekcie poważnie wzro­
sną plany produkcyjne, a 574 
osoby z terenu województwa i 
230 z Poznania znajdzie dodat 
kowo zatrudnienie.

Rozmawiałem o troskach go 
spodarczych z prezesem Okrę­
gowego Związku, ob. Sokolnic 
kim — także inwalidą. Mówił 
o nich — sądzę, że nie bez 
podstaw — z nutą żalu w gło­
sie. Podzielam jego zdanie, że 
inwalidom, ludziom ciężko po­
szkodowanym, którzy stracili 
zdrowie, nierzadko w obronie 
Ojczyzny czy mienia społecz­
nego, w wyniku nieszczęśli­
wych wypadków, należy się o- 
pieka i uznanie całego społe­
czeństwa, wszystkich władz i 
instytucji.

Spółdzielnie inwalidów na­
leży bezwzględnie ” obdarzyć 
pewnymi przywilejami. Musi 
się ono wyrażać udogodnie­
niami lokalowymi, lepszym

zaopatrzeniem, zniżkami w po 
datkach, dostawami specjal­
nych urządzeń i maszyn. Nie 
można na te cele skąpić inwe­
stycji.

Należałoby także przedysku­
tować wyłączność produkcji 
niektórych wyrobów tylko dla 
inwalidów. Chodzi tu o zapew 
nienie stałej pracy pewnym 
kategoriom inwalidów, np.: 
szczotkarstwo i koszykarstwo 
dla ociemniałych. Także spra­
wą godną przedyskutowania 
winien się stać problem przy­
działu kiosków, które obecnie 
zatrudniają częstokroć ludzi 
młodych i zdrowych.

Prezes Sokołnicki na zakoń­
czenie rozmowy przypomniał 
mi, że celem spółdzielni inwa­
lidzkich jest nie tylko organi­
zacja zatrudnienia inwalidów. 
Ich zadaniem jest także 
wszechstronna opieka, w któ­
rej zagadnienia socjalne są 
pierwszoplanowe.

O tym wszystkim trzeba wie 
dzieć. I nie zapominać.

Zbigniew MIKA

Rok 1958
w polskiej chemii

WARSZAWA (Inf. wl.)
Chemia polska w przyszłym ro­

ku uczyni znów poważny krok na 
przód w produkcji szeregu arty­
kułów, przeznaczonych zarówno 
dla potrzeb rolnictwa i przemy­
słu, jak też na bezpośrednie zao­
patrzenie ludności. Pełne wyko­
nanie zadań przemysłu chemiczne 
go zabezpieczą inwestycje, doko­
nywane w wielu kluczowych za­
kładach tego przemysłu, m. in. — 
przewiduje się zakończenie rozbu 
dowy drugiej fabryki nawozów 
azotowych oraz wytwórni mocz­
nika w Kędzierzynie, kontynuo­
wanie budowy fabryki syntetycz­
nego kauczuku w Dworach pod 
Oświęcimiem oraz rozbudowę wy 
twórni fenolu w Zakładach „Ro­
kita" w Brzegu Dolnym. W wyni­
ku rozbudowy, trzykrotnie wzro­
śnie zdolność produkcyjna wytwór 
ni. Dalsze prace inwestycyjne 
przebiegać będą w Janikowskich 
Zakładach Sodowych, które w 
przyszłym roku powinny dać 300 
tys. ton sody kalcynowanej. Znacz­
ną część tej produkcji przeznacza 
się na eksport. Ponadto rozsze­
rzona zostanie produkcja cywilna 
w zakładach przemysłu obronne­
go. — Dadzą one towarów (głów­
nie: barwników, przetworów z mas 
plastycznych i półproduktów orga 
nicznych) za sumę 350 min. zł.

Oto niektóre liczby, charaktery­
zujące przewidywaną produkcję 
przemysłu chemicznego w 1958 r.: 
proszki mocznikoiwe — 1.650 ton 
(przeszło 3-krotny wzrost w porów­
naniu z rokiem bieżącym); nawo­
zy azotowe — 220 tys. ton (wzrost 
o 20 proc.); nawozy fosforowe — 
164 tys. ton (wzrost o 16 proc); 
siarka z Zagłębia Tarnobrzeskie­
go — 10 tys. ton; styl on — 2.240 
ton (wzrost o ponad 60 proc ). Ru­
szy także doświadczalna produk­
cja nowego włókna syntetycznego 
— orlonu. (K. Rzem.)

MIKOŁAJ W.„ SPUTNIKU 

Holenderski św. Mikołaj odbył 
tegoroczną przejażdżkę po uli­
cach Utrechtu w... sputniku. 
Towarzyszący mu „Czarni Pio- 
trusie” ubrani byli w stroje do

podróży kosmicznych.

Fot. — CAF

WYCAŁOWAŁY
TRENERA

Jeszcze kilka podań, o- 
statni strzał na kosz i 

gwizdek sędziego kończy 
mecz finałowych rozgrywek 
o mistrzostwo Polski junio­
rek pomiędzy Lechem i 
Startem Lublin, wygranym 
przez poznanianki 44:24 
(16:13). Tym samym pozna- 
aianki po raz arugi z kolei 
zdobyły tytuł mistrza Pol­
ski. Na dalszych miejscach 
uplasowały się zespoły: Ol- 
szy (Kraków), Olsztyńskie­
go KS oraz Startu (Lublin).

W chwilę po zakończeniu 
meczu okrzykiem „czołem” 
uradowane zawodniczki Le­
cha zaczęły składać sobie 
wzajemne gratulacje z oka­
zji zdobycia tytułu mistrza 
Polski, a później cały entu­
zjazm młodych koszykarek 
i wielka ich radość skupiły 
się na autorze sukcesów 
„Lecha” trenerze Florianie 
Grzechowiaku (czasami 
człowiek żałuje, że nie jest 
na miejscu trenera). Ogól­
nemu entuzjazmowi uległ 
również prezes klubu — 
dyr. Wrona, który w tajem­
nicy zwierzył mi się, że 
klub szykuje nagrodę swo­
im najmłodszym koszykar- 
kom. Jaką? To na razie ta­
jemnica.

Nawet wielokrotne repre­
zentantki Polski Beyerówna 
i Roga-Kapałczyńska, mimo 
że sportowe triumfy nie są 
im obce, ze wzruszeniem 
gratulowały swoim młod­
szym koleżankom zdobycia 
mistrzostwa Polski.

Po dłuższej chwili udało 
mi się złapać na chwilę roz­
mowy wycałowanego i wy- 
ściskanego (żona p. Grze- 
chowiaka musi mieć na­
prawdę silne nerwy) — Flo­
riana Grzechowiaka, który 
zaczął mi opowiadać jak z 
młodziutkich dziewczynek 
wychowrał drużynę mistrza 
Polski juniorek:

— Przypominam sobie — 
powiedział mój rozmówca 
— jak w 1953 roku po raz1 
pierwszy zetknąłem się z; 
moimi obecnymi wycho­
wankami, które rozpoczyna 
ły wówczas naukę w Lice­
um im. Zamoyskiej (więk­
szość ż obecnych juniorek 
Lecha pochodzi właśnie z 
tej szkoły). Proszę mi wie­
rzyć, że jak teraz patrzę na 
Siwkównę, Ratajczakównę, 
Stylo czy Przybecką, to nie 
poznaję drobniutkich dziew 
cząt, które przyszły do 
mnie kilka lat temu na 
pierwszy trening. Sport jed­
nak wyszedł im na zdrowie. 
Mam jeszcze jeden powód 
do zadowolenia — wycho­
wałem dobre koszykarki, 
lecz cieszę się, że są one 
również dobrymi uczenni­
cami, gdyż większość z nich 
była w liceum przodowni­
cami nauki. Obecnie prawie 
cała pierwsza piątka rozpo­
częła studia.

W bieżącym roku po raz 
ostatni występowały w ju­
niorkach Ratajczakówna, 
Siwek i Stylo. Sądzę, że już 
wkrótce powinny one za­
silić na stałe naszą pierw­
szą drużynę ligową. W ju­
niorach pozostaną jeszcze 
Jałochówna i Niedbalska. 
Nie mam jednak obaw, że 
nie skompletuję w przy­
szłym roku dobrego zespo­
łu. Zresztą ten kłopot spadł 
na trenera Beyera, który 
ćwiczy z naszymi najmłod­
szymi. O tym, że wyniki je­
go pracy są pozytywne, mo­
że poświadczyć udany de­
biut jego wychowanki — 
Szymańskiej.

W. OFIERSKI
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Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego posiadającego kwalifi­
kacje wymagane przez Związek Spółdzielni Spo­
żywców z dłuższą praktyką przyjmie Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców w Krotoszynie, ul. 
Czerwonej Armii 33, tel. 374. Warunki płacy 
i mieszkaniowe do omówienia na miejscu. K7669

Spawaczy i monterów wysokokwalifikowanych 
na wyjazdy zatrudnimy natychmiast. Zgłosze­
nia przyjmują Zakłady Eemontowo-Montażowe 
Przemyślu Papierniczego w Poznaniu, ul. Chu­
doby 24, pokój 38. K7632

Stroiciela korektora fortepianów i pianin po­
szukuje przedsiębiorstwo uspołecznione w Po­
znaniu. Oferty z życiorysem kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7714.

Instruktora fin. księg. zatrudni zaraz i księ­
gowego rewidenta od 1.1. 1958 r. Rejon. Przemy­
ślu Leśnego w Żaganiu. Wymagana kilkuletnia 
praktyka na kierowniczych stanowiskach w fi- 
nansowości i księgowości. (Konieczna znajomość 
RPK dla przedsiębiorstw przemysłu wielkiego 
i średniego. Od księgowego rewidenta wyma­
gana jest również znajomość procesów produk­
cyjnych tartacznictwa. Warunki do omówienia 
na miejscu). W wypadku zamieszkiwania kan­
dydata w promieniu do 70 km od Zagania ist­
nieje możliwość niezmienienia jego. K7703

Kwalifikowanych dwóch piekarzy, 2 kelnerów, 
cukiernika i kucharza zatrudni natychmiast 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Głogo­
wie, woj. zielonogórskie. Zgłoszenia kierować 
osobiście lub pisemnie do Działu Kadr przy ul. 
Jedności Robotniczej 49a, tel. 411. Mieszkania 
rodzinne zapewnione. K7700

Kwalifikowanych kucharzy (kuchmistrzów) za­
trudnią natychmiast Zakopiańskie Zakłady Ga­
stronomiczne, Zakopane, ul. Świerczewskiego 5. 
Mieszkanie zapewnione. K7711

Inżyniera-elektryka specjalność budowa taboru 
elektrycznej trakcji szynowej oraz inżyniera- 
jnechanika specjalność budowa wagonów po­
szukuje Państwowe Biuro Konstrukcyjne. Re** 
flektuje się tylko na wysokokwalifikowane siły 
z praktyką. Oferty należy kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 36725g.

Magistra wzgl. inżyniera chemii z kilkuletnią 
praktyką zatrudni zaraz na stanowisku kierow­
nika produkcji mineralnych mieszanek paszo­
wych P. P. Wytwórnia Pasz w Koźminie Wlkp. 
Uposażenie zasadnicze od 1.600—2.300 zł plus 
premia kwartalna. Po okresie próbnym miesz­
kanie służbowe. Podanie wraz z życiorysem ' od­
pisami dokumentów należy kierować do dy­
rekcji Wytwórni. K7746

Praca
Ekspedientka samodziel­
na do sklepu piekarsko- 
jiukierniczego, z kaucją 
'potrzebna. Poznań, Garba- 
ry 65, piekarnia „Malta”.

33802g
Pomoc domową uczciwą 
przyjmę. Poznań, ul. Soor 
na 12. 36932g
Potrzebna pomoc domo­
wa. Wynagrodzenie do 500 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36946g.
Gospodyni samotna do 
samodzielnego prowadze­
nia gospodarstwa domo­
wego potrzebna zaraz. 
Warunki dobre, pokój 
samodzielny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 36994g.
Gosposię z dobrym goto­
waniem na dobrych wa­
runkach do małej rodziny 
przyjmę. Zgłoszenia: Po­
znań, Dąbrowskiego 89 — 
kiosk. 37069g
Dochodzącą uczciwą po­
moc domową przyjmę na­
tychmiast. Poznań, Ko­
chanowskiego 1 m. 13.

37085g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 35284g

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad­
zorem władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL. 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7, tel. 653-11. Zamiej­
scowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych 
szkolnych. 36939g

Kupno
Świece samochodowe uży­
wane każdą ilość kupuje: 
Centrum, Kamiński, Po­
znań, Dzierżyńskiego 61.

36185g
Kuplę samochód mało­
litrażowy może być do re­
montu. Zgłoszenia: Po­
znań, tel. 31-37. 36513g
Filc gruby oraz odpady 
kupuję. Poznań, Różana 14 
m. 2. 36898g
Skóry surowe skupuję po 
cenach pełnowartościo­
wych. Poznań, Rynek Ła­
zarski. 36900g

Dnia 15 grudnia 1957 zmarł nagle, śp,

Aleksander Hoffmann
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA I RODZINA

371S8g

Dnia 13 grudnia 1957 r. zmarł członek Rady 
i Prezydium Związku przy P. Z. R. S. P. Poznań

Władysław Pszeniczka
przewodniczący R. Z. S. w Skórzewle powiat 

poznański.
W Zmarłym tracimy aktywnego członka Pre­

zydium i oddanego działacza sprawie spółdziel­
czości produkcyjnej.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM POWIATOWEGO ZWIĄZKU 

ROLNICZYCH SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH POZNAŃ,

RADA ZWIĄZKU
37131 g

SZCZĘŚCIE IDZIE W PARZE Z LOSEM 
Krajowej Loterii Pieniężnej
kupionym w kolekturze P. M. L. 

POZNAŃ — Wiosny Ludów 3
— Lssmpego 14 — P.D.T.

K7495

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY 
NAPRAWY SAMOCHODÓW u, 

POZNAN - ANTONINEK, 
ulica Warszawska nr 349 j

SPRZEDADZĄ
w ramach akcji upłynnienia instytucjom 
państwowym, spółdzielczym i prywatnym

CZĘŚCI ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW 
osobowych „Skoda" 1101—1102, 1200, 
Warszawa M 20

UŻYWANE SZOFERKI I RAMY |
DO SAMOCHODÓW

„Renault" 2,5 tony oraa wytwory hut­
nicze i narzędzia.

Informacji udzieli Dział Zaopatrzenia, 
telefon 525-18. K7743

Pomieszczeń magazynowych
dla artykułów spożywczych 500 do 1000 m’

poszukuje
W. P. H. S. POZNAN, pi. Wolności 4

K7696

Kupię silnik elektryczny 
1400 obr. 220/380 5 kW trój­
kąt gwiazda. Oferty: Wł. 
Kaczmarek, Wronki, Krę­
ta 6 . 36999g
Silnik elektryczny 900/1.400 
od 4—4,5 kW hermet. ku­
pię. Wichniarek, Poznań, 
Plac Asnyka 2 m. 4. 35572g
Kupię westfalkę na wę­
giel białą. Poznań, Dą­
browskiego 24 m. 17.

36696g
Gazę fosforobrązową lub 
nierdzewną 1000—1600 o- 
czek kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3S615g.
Kiosk drewniany oraz rik­
szę kupię. Oferty Biuro- 
Ogloszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36635g.
Kupię nutrie samce 30 
szt. (4 kg). Oferty z po­
daniem ceny do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 36663g.
Kupię zaraz maszyny 
rzeźnicze (bliźniaki) na 
prąd zmienny oraz urzą­
dzenie sklepowe. Zygmunt 
Musiałkiewicz, rzeźnictwo, 
Wilczyn, pow. Konin.

 47759p

Sprzedaż
Sprzedam piec centralne­
go ogrzewania 2 m!, cena 
1.700 zł. Poznań, Szczepan 
kowo 55. 36381g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe. czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane giete oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy Poznań, Wro­
cławska 25. 33966g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na każdą uroczy­
stość, Poznań, Żydowska 
33. 33518g

Ti) służbie. 3Co-nsuntenta!
RESTAURACJA

Poznań, ul. Al. Lampego 6

czynna codziennie od.ffodz. 500 rano
K78in

GRAWERKĘ-
PANTOGRAF
(powierzchnia robocza o di. 400 mm wzwyż) 

zakupi natychmiast

Spółdzielnia „SKAL A" Warszawa, 

ul. Wilcza 32
K7629

Używane ogumienie
o wymiarach 750 X 20 

11,25 X 24 
12,75 X 28 

SPRZEDA
STADNINA KONI WO JANÓW, 

poczta Łomnica, pow. Jelenia Góra.

Zgłoszenia w siedzibie dyrekcji w Wojanowie.
K7631

OGŁOSZENIA DROBNE jfe
Sprzedam sczyszczarkę do 
obuwia. Foltynowicz, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
82, od godz. 10—15. 35 649g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

' 35085g

Wózki dziecięce i dla la­
lek różne modele oraz 
materace sprężynowe po­
duszkowe we wszelkich 
rozmiarach, korzystnie 
sprzedam. Brzozowska, 
Czerwonej Armii 10.

35938g

Motocykl „IŻ” — czarny 
sprzedam. J. Plum, 
Kwilcz, pow. Między­
chód.___ ____________ 36648g
Sprzedam cegły z roz­
biórki. Poznań, Walki 
Mlodyęh 29 — plac. 36633g
Sprzedam samochód BMW 
— 315 na chodzie oraz cze­
ski „Robot” nowy. Po­
znań, tel. 620-04 . 36656g

Sprzedam samochód ame­
rykański „Pontiac”. Po­
znań, Orzeszkowej 5 m. 3, 
oglądać w godz. od 15—20, 
tel. 651-05. 36418g
Sprzedam okazyjnie pię­
kną stylową jadalnię. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
36438g. 36438g
Wózki . dziecięce, dla la­
lek, poleca: Szczepańska, 
Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 70. 35103g
Wytwórnia galanterii po­
leca: bluzki, nocne koszu­
le, spódnice, długie szale, 
szale, chustki do dalszej 
odprzedaży. Poznań, Swię 
tosławska 9. 38460g
Sprzedam pelisę damską 
nową na wysoką figurę, 
zegarek męski złoty, 3-ko- 
pertowy. Poznań, Koper­
nika 8 m. 3 od godz. 13—15.

___________________ 36814g
Narzędzia kowalskie, zgru 
biarkę, wiertarkę ręczną, 
napędową, płytę dziuraw­
kę, imadło sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
47762p.

Dnia 14. grudnia 1957 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, brat, 
szwagier, wujek i dziadek, śp.

Edmund Szulc
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o godzi­
nie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Chlebowa 7 m. 23. 37112g

Dnia 14 grudnia 1957 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, śp.

Zdzisław Wdsztyniak
przeżywszy lat 4J.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o godzi­
nie 14,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu.

O tyra zawiadamiają
• w głębokim smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA
Poznań, Bydgoszcz, Bielsko Biała. 37186g

Dnia 14 grudnia 1957 r. zmarł, opatrzony Safkramentaml św., nasz naj­
ukochańszy, najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek, pradziadek, stryj i wuj, 
śp.

Antoni Nowicki
emerytowany nauczyciel uczelni im. Dąbrówki, były Sodalis Marianus
przeżywszy lat 86.

Pogrzeb odbędzie się W środę, 18 bm„ o godzinie 11 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Cicha 10fil, Warszawa, Bydgoszcz. 37089g

Prezenty gwiazdkowe dla 
naszych milusińskich jak 
ciepłe kompletne skafan- 
derki, sukienki, śpiwory, 
chrzestniki i dużo innych 
artykułów poleca P. P. 
Kupcom Wytwórnia „Be- 
bi”, Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 36874g
Samochód osobowy DKW 
limuzyna w bardzo do­
brym stanie ogumienie 
19 X 400 sprzedam. Infor­
macje:. Poznań, Grun­
waldzka 24, garaże, telefon 
635-75. 36991g

Maszynę do szycia szafko­
wą sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 6 m. 4.

3673 Ig
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 39 (suterena, front).

,_____________ 36784g
Sprzedam traktor „Ur­
sus” nowy 'na starter. 
Gorzów, Puszkina 14 m. 1.

47753p
Sprzedam samochód oso­
bowy marki BMW 750 ccm 
4-cylindr., 4-osobowy, spa 
la 5'/i litra benzyny. Bro­
nisław Mazurkiewicz, No­
wy Tomyśl, ul. Polna 2.

47755p
Gręplarnię w dobrym sta­
nie sprzedam. Kaczmarek, 
Grodzisk Wlk,p., Plac św. 
Anny 14. 47757p
Sprzedam piec do c. o. 
„Camino” oraz grzejniki. 
Leon Kaczmarek, Wieli­
chowo, pow. Kościan, ul. 
Rakoniewicka 4. 47761p
Sprzedam miodarkę węzy 
pszczele,, zegarek szwaj­
carski, lornetę połową. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36 644g.
Sypialnie, kuchnie, różne 
inne meble tanio sprze­
dam. Poznań, Za Bramką 
4, przy pl. Bernardyń­
skim. 36652g

Kontrabas sprzedam. Zgło 
szenia: Poznań, Fredry — 
Kawiarnia W-Z (orkie­
stra). 36657g
Piec do centralnego ogrze 
wania (na domek 1-rodzin 
ny) sprzedam. Poznań- 
Rataje 50. 3666dg

Lokale
Poszukuję pokoju z ku­
chnią do remontu wzgl. 
zwrócę koszty remontu. 
Informacje spiesznie kie­
rować: Poznań, Żytnia 16, 
tel. 42-33. 36379g
1—2 pokoi z kuchnią 
również do remontu pilnie 
poszukuję na bardzo ko­
rzystnych warunkach. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36554g.
Poszukuję spiesznie loka­
lu rzemieślniczego o pow. 
40 m2 najchętniej w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36881g.
Poszukuję 2—3 pokoi z 
kuchnią peryferie niewy­
kluczona. Może być Żabi- 
kowo, Zegrze, Starołęka, 
Anton inek. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36659g.
Lokalu na warsztat kowal 
sko-ślusarski poszukuję; 
położenie — obojętne, mo­
że być prowincja. Oferty 
Kryszkiewicz, Poznań- 
Starołęka, Starołęcka 63.

36631g

Nieruchomości
Parcelę pod budowę w 
Swarzędzu sprzeda wła­
ściciel. Feliks Czapracki, 
Swarzędz, ul. Kórnicka 68. 
__________ 36384g
Sprzedam okazyjnie 2- 
piętrowy dom w dobrym 
punkcie w Śremie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 367S4g.

Dnia" 13 grudnia 1957 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż. nasz ukochany ojciec, brat, stryj 
i kuzyn, przeżywszy lat 77, śp.

Michał Nowak
kupiec, były powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o go­
dzinie 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN I RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego 21/14 . 37145g

Dnia 14 grudnia 1957 r. zmarł po krótkich l ciężkich cierpieniach, śp.

Kazimierz Kołodziej
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i oddanego nam pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 grudnia br., o godzinie 11,30 z ka­

plicy cmentarnej na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA PRACOWNICY
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA OBROTU PRODUKTAMI

NAFTOWYMI „CPN”
K7827

WYKONUJEMY NA ZAMÓWIENIA:

przyczepy samochodowe, 3—10-tono- 
we skrzyniowe oraz dłużyce 4 i 2-ko- 
łowe, taczki budowlane, wózki mły­
narskie na kolach ogumionych, piece 
wulkanizacyjne o wymiarach 499X1800 
oraz formy 29 i 16, odlewy żeliwne, 
różne usługi kolłarsko-spawalnicze, 
naprawy maszyn rolniczych i usług 
przemysłowych jak: w cegielniach, 
browarach, tartakach itp.

RZEMIEŚLNICZA
SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW » 

Szamotuły, ul. Ratuszowa 5

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W POZNANIU 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
POZNAŃ, ulica Fabryczna nr 22/23

ogłaszają 
PRZETARG PUBLICZNY

na sprzedaż 3 wozów (platform) 2-konnych 
ogumionych.
CENA WYWOŁAWCZA:

1. zł 6.000,— wóz o wymiarach 5 m X 2 m, 
na resoraeh, ogumiony, nośność 5 ton;

2. zł 8.000,— wóz o wymiarach 4,3 m X 2 m, 
na resorach, ogumiony, nośność 4 tony;

X. zł 7.000,— wóz o wymiarach 4,5 m X 2 m, 
na resorach, ogumiony, nośność 4 tony

na dzień 21 grudnia 1937 r. godzina 10.
Przystępujący do przetargu obowiązany 

złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu jed­
nostce obwieszczającej przetarg wadium w wy­
sokości 10®/» ceny wywoławczej.

Oględzin wozów można dokonać w dniach od 
18—20 grudnia 1957 r. cd godziny 10 15 w sle-
dzibie Zakładów Młynarskich w Poznaniu, przy © 
ulicy Fabrycznej 22/23 po uprzednim zgłoszeniu t- 
się w Dziale Administracyjno-Handlowym.

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

34847g
kamienice, komfortowe 
wille, wolne, parcele, go­
spodarstwa oraz różne 
nieruchomości sprzeda. 
Pracel, Poznań, Szymań-
skiego 8.  36‘100g
Parcele hektarowe 40.000 
zl Krzyżowniki, od auto­
busu 1Ó minut. Domek — 
pokój kuchnia, ogrodem 
2000 ms, 7 klatek na bo- 
bry 130.000 zł. Kilka will 
spiesznie sprzedam. Goroń 
ski, Poznań, Świerczew­
skiego 11. 36678g
Willę, wolnym, 3-pokOjo- 
wym mieszkaniem 350.000 
zł. Kamienicę komforto­
wą, wolną parcelę 280.000 
zł, gospodarstwo 40 mórg, 
ziemia buraczana, żywym, 
martwym inwentarzem 
170.000 zl sprzeda: Metel- 
ski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 37031g
Willa 5-pokojowa cała 
wolna (Mosina, 250.000 zl. 
Domek pokój kuchnia 
(Minikowo) 65.000 zł. Go­
spodarstwo 65-morgowe, 
dom mieszkalny obsiane 
90.000 zł oraz 100 podob­
nych obiektów sprzeda: 
Krawiec, Poznań, Garba- 
ry 53. ___ 36949g
Willę z domkiem gospo­
darczym, ogród 1500 m2 
masywnie oparkanione w 
pięknej okolicy Poznania. 
Wymarzone na hodowlę 
lisów. Częściowo wolne, 
tanio sprzedam. Informa­
cje: Chromownia, Poznań, 
Ogrodowa 11. 36931g
Kuplę domek l_rodzinnv 
z ogrodem na peryferiach 
do 130 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37063g.
Willę blisko tramwaju 
wzgl. parcelę pod budowę 
domku 1-rodzinnego spie­
sznie kupię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 36723g.
Sprzedam dom duży 3-pię 
trowy czynszowy lub ideał 
ną połowę z ogrodem, 
wolnym mieszkaniem do 
remontu, położony w Poz­
naniu, ul. Jeżycka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3658Ig.
Kupię domek z wolnym 
mieszkaniem w Poznaniu 
lub na przedmieściu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 36595g.
Dom (willa) wolne 4 izby 
komfortowe, ępntralne o- 
grzewanie (tńałe miasto) 
korzystnie poleca: Wojto­
wicz, Bydgoszcz, Zduny 9.

K7812

Lekarskie
Żylaki, rany żylakowe, 
hemoroidy — leczenie bez 
operacyjne St. R. Olszew­
ski, lekarz med. Poznań, 
Świerczewskiego lla m. 6 
przyjmuje od godz. 13—16 
oprócz sobót. 33402g
Elektrokardiograficzne ba 
danie serca. Poznań. Mic­
kiewicza 16, tel. 41-77.

36661g

Zguby
w dniu 6.grudnia 1357 na 
trasie Września Strzałko­
wo zgubiono tablicę reje­
stracyjną motocykla nr PW 
6700 wydaną przez Wy­
dział Komunikacyjny — 
Słupca na nazwisko Wik­
tor Szczepamkiewicz,
Strzałkowo._________
Zw.ązek Młodzieży Socja­
listycznej Komitet Okrę­
gowy w Pile — unieważ­
nia pieczątkę podłużną 
skradzioną w dniu 30. XI. 
1957 r. 47758p

Różne
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznan- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

34458S
Suknie ślubne,
przeróżnych 
taft, jedwabi 
wybór), welony 
cza „Elegancja' 
Mickiewicza 13.

balowe z 
nylonów, 
(olbrzymi 

wypoży-
. Poznan, 

34473g
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

______________ 35306g
„Kadio-Venus”. Naprawia 
i zestraja radioodbiorniki 
wszystkich typów pro­
dukcji krajowej i nowszej 
zagranicznej w terminie 
2-dniowym. Poznań, Wiel
ka 20.________ 35182g
Nakrycia do chrztu oraz 
suknie ślubne i welony 
poleca: Wypożyczalnia
Poznań, Mickiewicza 29 
m. 2. 33346g
Posiadam warsztat rze­
mieślniczy dobrej branży, 
szukam wspólnika z go­
tówką trzeźwego, energicz 
nego, uczciwego do współ 
pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 37012g. _____________
Posiadam większy war­
sztat rzemieśniczy. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37013g.
Kto pożyczy 70.900—80.090 
zł pod zastaw na okres 
1 roku. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3
dla 37070g._________________
Lisy niebieskie, dwie trój­
ki na wychów przyjmę. 
Warunki do omówienia. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 36633g.

Matrymonialne
Panna lat 22 szatynka 
wzrost 1,80, skromna, in­
teligentna nawiąże znajo­
mość z kawalerem do lat 
28. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
44763p.______________________
Dla mej siostry, samotnej, 
inteligentnej, brunetki, 
lat 40, rzymsko-kat. po­
dobno ładnej, dobrego i 
miłego usposobienia, ma­
terialnie niezależnej, po­
znam pana podobnych za­
let bez nałogów, na wyż­
szym stanowisku lub wol­
nego zawodu. Rozwiedze- 
ni wykluczeni. Poważne 
oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
477 60p.

Druk: Zakłady Graficzne 
w Poznaniu.

Kasprzaka
K-n



| Wczoraj wieczorem
w Poznaniu

i rr■ Tramwaj stanął po kilku me- 
i trach. Psiakrew, znów prze- i 
| rwa w dostawie prądu... Za i’ 
j chwilę ruszył kilka metrów i , 
i — znów przystanek. Co to dziś J 
: tak brykają nasze tramwaje? 
j Dzwonię do MPK. Przerwy . 
j w dopływie prądu na trakcji !
| nastąpiły już od godz. 14.32 — J 
; informują skrupulatnie w biu- 
: rze meldunków. — Najczęściej 

na Wildzie i Garbaracli. Czyja 
i wina? Dzwoń pan pod...

Pogotowie Elektrowni: Nie, i 
nic o tym nie wiem — słyszę 1 
męski głos, — Niech pan za- ’ 
dzwoni jutro do dyrekcji,

A jednak dotarłem w końcu 
do właściwego informatora. Dy ' 
żurny podstacji głównej pro­
stowników’ MPK przy ul. Gajo- 
wej ma przyjemny głos, taki 
jak w radio i tak samo się na- 

t żywa — Matysiak. Wyjaśnia, 
jak to było:

— Po południu na Strzelec- 
j kiej i w Pamiątkowie zanikło ’ 
i napięcie z winy Elektrowni. !
I Gdy w HCP skończyli pracę, ■ 
j zaczęły „wysiadać1* nasze bez- j 
• pieczniki z pówodu przeciążę- 
I nia wozów tramwajowych. Du- 
; ża ilość obciążonych wozów, i'
! śnieg i mróz, przedświąteczny [j

ruch pasażerów zrobiły swoje. ; 
Elektrownia nic nie winna, da- j

| je co się należy, 6090 woltów — j 
tu przerwał na chwile — a te­
raz mam właśnie 6300. Mimo to 
co chwilę muszę wyłączać bez­
pieczniki.

— To pan? Ludzie przeklina- t 
i ją pana kiwając się w takt :
I; zatrzymujących się i ruszają- (j 
P cych tramwajów. No, ale to ;i 
j nie pana wina. Czy to znaczy, i 
I że w zimie częściej będziemy f 
i tak jeździć tramwajem, urucha i* 
j miani pańską ręką?

— Po świętach powinn 
1 lepiej...

Skończyłem pisać. Patrzę na j 
i zegarek: Godz. 18. \V tej chwili ?
! za oknem zamiera zgrzyt tram 
j waju. Nie ma światła. — okna j 
i ciemne. Aha, znów przeciążc- 
i nie, spowodowane tłokiem w 
! tramwajach. Pewnie jadą ci,
! którzy wyszli z kina...

A swoją drogą przedziwne to 
H wyłączenia. Czy to tylko wina | 
i pracowników HCP i kinomn- ; 

nów? Nie ma ich przecież wię­
cej przed świętami. (zs)

"✓sT
Ku wielkiej radości naszych : 

j najmłodszych przybył wieczo- ■
rent do Poznania siwcbrody f 

i gwiazdor w towarzystwie 
j dwóch karłów. W naładowa- ji 
j; nym worku przywiózł ponoć 1

moc podarków dla najgrzecz- !
! niejszych, młodych i starszych.
' Kilkakrotnie obszedł główne 
j ulice śródmieścia, głosząc 1 
/ wszem i wobec, że „tylko w po i

rozumieniu z Okrąglakiem moż ..

o być j

na się zaopatrzyć w praktycz­
ne podarki gwiazdkowe11. Chce 
my wierzyć... (p)

Parodysta argentyński
w „W-Z"

Aby umożliwić publiczności po­
znańskiej obejrzenie występów 
świetnego parodysty argentyńskie­
go — Horaeio Duyal, poznańska 
„Estrada11 organizuje dodatkowe 
występy w Kawiarni W—Z.

Oprócz Horaeio Duyal, w W-Z 
wystąpią: piosenkarka holender­
ska — Dilla Triebe van Hoppe o- 
raz Zespól Jazzowy Kazimierza 
Kenza.

Koncerty odbędą się we wtorek 
i w środę o godz. 19.30.

Grudzień imieniny:

17 Floriana
i Łazarza

wtorek

Teatry
OPERA — g. 19 „Jaś i Małgo­

sia11; POLSKI —- g. 19 „Lekkomyśl 
na siostra11; NOWY — g. 19 „ich 
dwóch11; MARCINEK — nieczyn­
ny.

Kina
APOLLO — g. 9, 12. 14. 16, 18 ł 20 

„Wierny mąż11 (ang., 18 1.). g. 11 
„Epizod11 (dókum.); BAŁTYK — g. 
16, 18 i 20 „Dwie godziny11 (polski, 
16 1.); RIALTO — od g. 10—20 „In­
diański wojownik11 (panoram., 
USA, 12 1.); WARTA — g. 10 i 11 
„Dzielny krawczyk11 (bajka), g. 12, 
13, 14, 15, 16, 17, 18 i 19 „Przyszli 
mistrzowie Kanoe11: MUZA — g. 
10—20 „Przemytnicy11 (NRF, 16 1.): 
WOJSKOWE — g. 19.30 „Godzilla11 
(japoński, 14 1.); MINIATURKA — 
g. 16, 18 i 20 „Droga nadziei11 (wło 
ski, 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
34, 16. 13 i 20 „Miałem 7 córek11 
(włosko-franc., 18 1 ); DOM KUL­
TURY MO — g. 17 i 19.30 ..Karu­
zela neapołitańska11 (włoski, 14 1); 
TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Młyn 
na Padzie11 (włoski, 16 1.); OSIE­
DLE (Dębiec) — godz. 16. 18 i 20

Nie tak łatwo rozpowszechniać 
czytelnictwo

/Ad pewnego czasu notuje nej biblioteki 3.5 tys. rękopi- 
S' się w Poznaniu spadek sów z XIII — XX w. z 13 tys. 

czytelnictwa. Warto z tego po- starodruków z XV — XVIII w. 
wedu zapoznać się z sytuacją oraz 3,5 tys. zbiorów ka.rtogra- 
Biblioteki im. Raczyńskich i ficznych z XVI — XX w. 
jej trudnościami. Znajdują się wśród nich takie

Głównym ośrodkiem czytel- >-hinłe kruki", jak rękopis 
rictwa jest centralny księgo- -Marii11 Malczewskiego i listy 
zbiór Biblioteki. Dzieli się' on polskich, począwszy od
na 3 zasadnicze grupy. Księgo- Zygmunta Augusta.
zbiór zabytkowy składający się Na księgozbiór podstawowy 
z uratowanych z przedwejen- składa się ok. 70 tys. tomów 

naukowych o specjalności hu­
manistycznej z uwzględnie­
niem zagadnień regionu Po­
znania i Wielkopolski. W skład 
księgozbioru wchodzi również 
„egzemplarz obowiązkowy" — 
wszystkie druki, czasopismo,' 
wydawnictwa, afisze itp., wy­
dawane na terenie Wielkopol­
ski. Trzecia grupa to księgo­
zbiór znajdujący się w funk­
iach bibliotecznych. Posiada­
my w tej chwili w naszym 
mieście 2o punktów bibliotecz­
nych: 3 dziecięce. 11 miesza­
nych i G dla dorosłych. Luki 
posiadają jeszcze peryferie 
miasta (Nowe Miasto, Wini a- 
ry itd.). Sytuacja zmieni się 
przypuszczalnie na lepsze, gdy 
Biblioteka przejmie (do dnia 
1 stycznia 1958 r.) ck. 50 punk­
tów bibliotecznych WRZZ. 
Cbecnie księgozbiór sieciowy 
liczy ok. 157 tys. tomów, pod­
czas gdy na początku roku li­
czył jeszcze ok. 170 tys. to­
mów. Ubytek spowodowany 
został wycofaniem książek 
„wyczytanych”, zdezaktualizo 
wanych itp.

Trudności lokalowe, to jed­
no z poważnych zmartwień 
Biblioteki. Z powodu, braku od

fo jest krojczy!
Londyn, Paryż, Florencja — to 

tylko kilka z miast, w których 
znany mistrz krawiecki poznania, 
czołowy krojczy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Krawiecko-Ku- 
śnierskiego — Henryk Gniatczyk, 
przykrawał w czasie 35 lat pracy 
zawodowej piękne modele płasz­
czy ł kostiumów damskich oraz 
ubrań męskich.

W bieżącym miesiącu — z okazji 
swego jubileuszu — krojczy Gniat 
czyk opracował nowy, oryginalny 
model fantazyjnego kimona — dam 
skiego płaszcza-jesionki. w ciągu 
ostatnich 8 lat Gniatczyk skroił 10 
tys. ubiorów dla klientów z Po­
znania, Szczecina, Bydgoszczy, 
Wrocławia i Warszawy. (V)

Kiedy kupować 
spra w miki 
świqfeczne?

Jak co roku przed święta- vu'’. , . , Ib puwiedniej ilo-ci pomieszczeńmi,-nastąpi okresowe przedłu- , za = mcwania c‘/ci grrachu
żenie godzin handlu. W dniach 
13. 19, 20, 21 i 23 bm. sklepy 
detaliczne sprzedawać będą o 
dwie godziny dłużej, tj. do g. 
20, a w niedzielę, 22 bm. czyn­
ne będą od godz. 10—18 bez 
przerwy.

24 bm. wszystkie sklepy 
(również nocne) będą otwarte 
do godz. 15 bez przerwy obia­
dowej. W pierwszym dniu 
świąt nie będziemy nic kupo­
wać, a 26 bm. kupimy tylko 
w sklepach mleko w godzi­
nach 7—9 i kwiaty w kwiaciar 
niach, otwartych od godz. 11 
do 13.

31 bm. wszystkie sklepy bę-■ Druga trudność, mająca już 
dą czynne do godziny 18, 24 i- bezpośredni wplvw na zmniej- 
31 bm. sprzedaż alkoholu bez szenie czytelnictwa, to zdez- 
ogran.czeń. Kioski z gazetami, | aktualizowanie się księgozbio- 
papierosami itp., mogą być za- 1 ru z powedu braku kredytów 
mknięte 25 grudnia br. I na zakup nowości, w tym ro-

, ku planowano zakupienie 15
„Trzy starty11 (polski, 7 i.); piast j tvs. tomów nowości: budżet wy 
(Starołęka) — g. 17 i 19 „Sobór w ' starczył tylko na 3 tys. Nie lc- 
Konstancji11 (czeski, 14 i.): hut- j piej bodzie przedstawiać się 
z”;czIASiknX U . sytuacia w przyszłym roku,
„Raj kapitana11 (ang., 16 1.)- FO-

od godz. 9—21TOPLASTIKON 
„Indie11.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

15.10 — Orkiestry rozrywkowe: 
15.30 — Dla dzieci: 16.05 — Pieśni 
kompozytorów rosyjskich — śpie­
wa Zbigniew Melanowski; 16.20 — 
Koncert rozrywkowy; 16.50 — Po­
rady praktyczne dla kobiet; 17 — 
Kącik spikera; 17.25 — Znsne or­
kiestry grają foxtroty, wolne 
walce, nimby i samby; 18.10 — 
Gdy gościł w Wielkopolsce; 18.35 
—*Muz. i aktualności; 19 — Hi­
storie nie z tej ziemi — aud. 20: 
19.20 — Z- melodią i piosenką 
przez świat; 20.23 — Kronika spor 
towa: 20.40 — Polskie tańce ludo­
we w wyk. Kapeli Ludowej; 20.50 
— Koncert symfoniczny; 22 50 — 
„Lord" — opow. J. Kozłowskiej; 
23.10 — Muz. taneczna.

Wiadomości: 5; 6; 7; 8; 8.30; 16; 
17.10; 1S.30; 20 i 23.30.

Dvżurv pełnia:
Odczyt prof. dr. Edwarda Lipiń­

skiego — prezesa Zarządu Głów- 
telefon j nego Polskiego Towarzystwa Eko­

nomicznego pt.; „Problematyka bu 
dowy socjalizmu11, wygłoszony zo­
stanie 18 bm. w Sali XXI WSE 
(ul. Marchlewskiego 146 150).

STRU-SZPITAL MIEJSKI IM 
SIA (ul. Walki Młodych 7 
98-56); APTEKI: Dzierżyńskiego 
144; Głogowską 72; Ostroroga G; 
Dąbrowskiego 76: Rynek Sródecki 
1; 23 Lutego 18; Główna 53.

czę
przez sublokatora — Bibliote­
kę Wojewódzką oraz braku 
magazynów, Biblioteka zmu­
szona jest „okupować11 kilka 
pomieszczeń w szkole przy ul. 
Czerwonej Armii na magazy­
ny i czytelnię. Ostatnio przy- 
lzekł udzielić pomocy w przy­
dzieleniu Bibliotece odpowied­
nich pomieszczeń przewodni­
czący RN na. poznania — Frań 
Ciszek Frąckowiak. Jest to 
sprawa bardzo pilra. gdyż w 
planie 5-lstnim przewiduje się 
jedynie sfinansowanie doku­
mentacji nowego skrzydła Bi-

! blioteki.

Iniormujemy
Celem usprawnienia akcji 

szczepień B.C.G. w dzielnicy Po­
znań — Jeżyce — został otwarty 
16 bm. punkt szczepień B. C. G., 
który czynny jest codziennie w 
godzinach 8—12 w Przychodni Ob­
wodowej Poznań — Jeżyce, ulica 
Mickiewicza 31 — pokój 2.

Komitet Wojewódzki oraz Ko­
mitet Miejski PZPR w Poznaniu
zawiadamiają, że 18 bm. o godzi­
nie 17 w sali konferencyjnej KW 
(ul. Czerwonej Armii 73) odbędzie 
się odczyt lektora KC PZPR na 
temat „Rola i zadania r3d narodo­
wych11.

Odczyt prof. Stanisława Ehrlicha 
pt.: „Przeobrażenia państwa bur- 
żuazyjnego okresu monopolistycz­
nego11 — 18 bm, o godz. 16 w sali 
parterowej KW PZPR. Zaprasza 
się zainteresowanych.

-N-

gdyż Biblioteka będzie jno- 
gła zakupić maksimum tyl­
ko 7,5 tys. tomów. Tym­
czasem, aby księgozbiór pro­
wadzony był na bieżąco, nale­
żałoby przydzielić Bibliotece 
fundusze na zakup ok. 15 tys. 
tomów rocznie i wyrównanie 
zwiększających się z roku na 
rok zaległości. Pewną pcmccą 
dla Biblioteki byłoby przy­
znanie jej 1G0 tys. zł na zakup 
książek, o którą to sumę wy­
stąpił do Prezydium Wydział 
Kultury.

Jest jeszcze jedno zagadnie­
nie, które mogłoby choć w 
pewnym stopniu zaspokoić po­
trzeby Biblioteki. Wydział Kul 
tury zwrócił się z apelem do 
wydawnictw poznańskich c 
bezpłatne przekazywanie Bi­
bliotece wszelkich nowości wy 
dawniczych. Na apel ten od­
powiedziały jedynie -.Pallotti- 
num“ i „Instytut Zachodni'4, 
które dostarczyły już pewnycłą 
nowości wydawniczych, pozo­
stałe jedr.ak wydawnictwa 
milczą, jak zaklę'e. A prze­
cież nawet taka drobna pomoc 
ma duże znaczenie dla ..ubo­
giej11 w fundusze Biblioteki 
Publicznej im. Raczyńskich.

Marian VOGEL

Sulmierzyce zdobyte
d!a zapcaśmciwci

Krótko
ZNAJDUJĄCY się w dobre] for­

mie Czyż, pokonał w czasie mi­
tyngu pływackiego na 200 m styl, 
miot. mistrza Polski — Raczyńskie 
go w Starogardzie i Szczecinie. U- 
zyskał on czasy: 2 36,3 i 2.35.1; 100 
m styl, dowolnym wygrał Woźny 
— 1.11,4; 400 m styl dow. — Wiliń­
ski — 4.51,9.

WŚRÓD 44 PILKARZY-juniorów, 
którzy wiosną przyszłego roku sta 
mą do rozgrywek piłkarskich w 
turnieju FIFA, wybranych na zgru 
oowanie przez PZPN, f guruje 
czterech zawodników okręgu po­
znańskiego: Musiał (Legia), Wil­
czyński (Zjednoczenie). Łuczak 
..Warta) i Marciniak (Calisia).

NADZIEJE POLSKI na sztok­
holmski finał mistrzostw świata w 
aiłce nożnej nie ziściły się Szczęś 
cie uśmiechnęło się piłkarzom Wa 
li, którzy rozegrają dwa mecze z 
Izraelem.

MECZ GIMNASTYCZNY Po­
znań — Bydgoszcz w konkurencji 
kobiet i mężczyzn odbędzie się w 
najbliższą niedzielę w Poznaniu.

W. LUTYM PRZYSZŁEGO roku 
iodbędzie się w NRF spotkanie nar 
'iarzy-dziennikarzy Polski i NRF. 
Z każdej strony wystąpi po 10 za­
wodników.

DO LEKKOATLETYCZNYCH mi 
strzostw Europy zgłosiło swój u- 
dział 27 krajów. Brak jeszcze osta 
tecznej decyzji Albanii i Lichten- 
steinu.

JA

Żeglarze kiersktego lks 
rozegrają w przyszłym sezonie za­
wody w Berlinie z reprezentacją 
.Dynamo".

SANECZKOWE MISTRZOSTWA 
Europy juniorów odbędą się 25—26 
stycznia 1958 r w Oberhof (NRD). 
Udział w zawodach wezmą rów­
nież Polacy.

W„Lechu"
Wybór zarządu KKS „Lech" nie­

mal w identycznym składz e naj­
wymowniej świadczy o pozytyw­
nej pracy zarządu czemu wyraz 
dali zebrani w liczbie około 150 o- 
,ób. członkowie tego wszechstron­
nego klubu.

Prezes — dyr Wrona, który wraz 
z zarządem wybrany został na o-

----<K
Czy potrafisz wy 

konać taki ,,opad "? 
Uczynił to z łatwo 
ścią podczas za- 
wodóto Warta — 
Sparia, dot rze za­
powiadający sic Ja 
yiclski z zespołu 
„Zielonych." (x)

Nowak z po­
znańskiej Legii za 
prezentował się 
bardzo korzystnie 
podczas zawodów 
gnnnastycznych o 
wejście do II ligi, 
wygranych przez 
Warte. Widzimy 
go podczas wyko­
nywania tzw. „roz 
piętki", na trud­
nym przyrządzie, 
jakim są kółka.

(x)
Fot. (2)

K. Przychodzki.

Uwaga - gaśnie światło!
Godzina 17. W kilkudziesię­

ciu domach zgasło światło. 
O.wierają się drzwi na klat­
kach schodowych. Gospody­
nie klną. Słaby płomyk świe­
cy oświetla ich zdenerwowa­
ne twarze.

— Znowu wyłączyli! Skan­
dal!

— Nie mogę dokończyć o- 
biadu.

— Właśnie prasuję firanki.
— Trzeba dzwonić po pogo­

towie elektryczne — wtrąca 
się jakiś głos męski zza u- 
chylonych drzwi.

Nie pomoże tu zdenerwo­
wanie. Elektrownia nie wyłą­
cza światła. Czynią to sami 
mieszkańcy! Przeciążenie li­
nii w jakimś rejonie powo­
duje awarie. Trzy brygady po- 

•goóowia elektrycznego nie są 
w stanie równocześnie napra­
wiać światła. Zdarzają się 
przecież wypadki, że w kilku

Międzynarodowe spotkanie 
zapaśników — juniorów 

Poznania z Budapesztem było 
wielkim przeżyć,em dla Sul­
mierzyc. miasta które „zako­
chało się” na dobre w tej dy­
scyplinie sportu. Trzeci wy­
stęp reprezentacji znad Duna­
ju w Polsce zakończy! się cięż­
ko wywalczonym, lecz nie 
mniej zasłużonym zwycię­
stwem Poznania 11:9. skład 
którego zasilą spoza okręgu za 
wodnicy Adamaszek (wygrał z 
Nagym II) i Łata (pokonał 
Soldesiego),

O wyrównanych wałkach, z 
wielkim zainteresowaniem ob­
serwowanych przez licznie 
zgromadzoną publiczność,
świadczy fakt, iż pięć poje­
dynków zakończyło s;ę remi­
sowo — mianowicie: Swider­
ski — Nagy, Ratajczak — Sze- 
rcdi, Przygoda — Rizmayer, 
Dragan — Szonyj i Broda — 

I Hallosi. Knitter pokonał Ma- 
trahaziego, a Pluta nieznacz­
nie uległ olbrzymowi węgier­
skich juniorów — Koźmie.

O meczu, który był efektow­
nym zakończeniem uroczy­
stości 500-łecia Sulmierzyc — 
miasta Klonowicza, prezes 
POZZ — Francuszkiewicz po­
wiedział:

Nasi chłopcy w Poznaniu 
zapoznali się z systemem walk

WJoto-Lotku“ 
ponad 11 mionów 
rozwiązań

Na kolejny konkurs tej popular­
nej gry na dzień 15 om. wpiynęła 
rekordowa ilość 11.228.200 rozwią-
zań. Na nagrody poszczególnych 
stopni przypada po 2.307 050 zl 
Wylosowano następujące dyscypli­
ny sportu, dżudo nr i, jazda szyb­
ka na lodzie nr 12, narciarstwo nr 
19, spadochroniarstwo nr 36, szachy 
nr 42. żużel nr 49.

W grze liczbowej „Koziołki11 wy­
losowano nas’ępujące numery: 
13. 32, 43, 43, 50.

bez zmian
kres trzyletni — powiedział m. in . 
pozycją sportowa i wyniki poszczę 
gólnych sekcji sa dobre, rńimo że 
piłkarze „przenieśli" sie do II li­
gi. O właściwej gospodarce „Le­
cha" świadcz^- fakt, że i strona fi­
nansowa jest' dodatnia./A przecież 
kole.iarzp własnymi' silami prze­
prowadzała gruntowna przebudo­
wę stadionu. (?)

punktach miasta naraz „na­
wala” światło. Jak np. ostat­
nio na Winogradach, Sołaczu, 
w południowej .części Śród­
mieścia, itd. Tak bywa teraz 
coraz częściej. Zakłady prze­
mysłowe zwiększyły znacz­
nie zapotrzebowanie na ener­
gię elektryczną. Piany roczne! 
Okres przedświąteczny wpły­
wa także na zużycie większej 
ilości energii przez odbior­
ców prywatnych. Nie tylko 
zresztą święta, ale obecna po­
ra roku. Dlatego są awarie. 
Można ich uniknąć, jeśli od­
biorcy zrozumieją wreszcie, że 
sami przyczyniają się do wy­
łączania światła. Pranie, go­
towanie, pieczenie, trzeba ja­
koś rozłożyć. Nie wszyscy 
muszą dokonywać tych czyn­
ności w godzinach szczytu, 
zwłaszcza między godzinami 
17 a 29. Wtedy nie będzie 
awarii. (an)

Węgrów, a dobrze nastawieni 
przez trenera Jończyka odnie­
śli piękny sukces. Moim zda­
niem — twierdzi nasz rozmóto 
ca — winniśmy icygrać 12:8, 
gdyż Duda miał swój pojedy­
nek remisowy. (P)

Po acy za rranicą
C iatkarze i siatkarki warszaw­
ki sklej Spariy odnieśli dwa 

zwycięstwa w Wiedniu. Kobiety 
rozgromiły Olimpię 15:1, 15:1, 1>:6, 
mężczyzn! wjgrali 15:9, 15:8, 15:10.

Ięcioosobowa ekipa polska, któ' 
L ra uczestniczyła w międzyna­
rodowych zawodach pływackich w 
Budapeszcie odniosła duży sukces, 
zajmując szesc pierwszych miejsc. 
M. in. Szulcówna (Olimpia Poznań) 
wygrała 100 m dow. — 1:07 7 a Klc- 
iniuska 100 m mot. — 1:19.2 oraw 
zajęia drugie miejsce na 200 m 
klas.

Ha ragach dolski
Nie spisali się poznańscy Budów- 

lam w rewanżowym'meczu ze sto­
łeczną Legią, kióiej ulegli 4:16. Do 
takie&o wyniku, co należy w imię 
bezstronności podkreślić, przyczy­
nił się w niemałym stopniu sędzia 
ringowy Idziak.

Pogoń uległa Motorowi 9:11, 
BBTS zwyciężyło Gwardię War­
szawa 14:4, kaliska Prosną prze­
grała z GKS Wybrzeże 8.12.

W mistrzostwach II ligi uzyska­
no następujące wyniki:

Gwardia Warszawa — Gwardia 
bódź 10:10, Pafawag Wrocław 
Gedania 8:12, Brda Bydgoszcz — 
Skra Warszawa 12.8, Broń Radom 
— Avia Świdnik 13.5, Polonia 
Gdańsk — Budowlani Łódź 14:6..

Skuratowicz 
najlepsza w ping-pangu

W Poznaniu rozegrany został 
dwudniowy, ogólnopolski turniej 
enisa stołow-ego, w którym starto­
wało 16 najlepszych zawodników i 
3 zawodniczek.

Turniej kobiecy zakończy! 
się zwycięstwem Skuratowicz 
Gdańsk), która nie poniosła żad­
nej porażki. Na drugim miejscu 
znalazła się Ratzko (Kraków), 
przegrywając jedynie ze zwycięż­
czynią turnieju. Na trzecim miej­
scu uplasowała się Szmit (Radom).

Turniej mężczyzn doprowadzono 
tylko do finału, w którym znaleźli
się Rusiński (Warszawa), Calińskl 
(Warszawa), Czerwiński (Łódź) 1 
Iwachow (Wrocław).Kr 299 — Str. 6 |


